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K as; cerkiewni, a lud polski.
L w ó w  24 ęaź izicrnikA.

R o z tu iz o n y  we wschodnich pow iatach kra 
ju  ruch nad uś? iad mieniem ra r id o w e m  i r b ro ­
ną  ludu pcbkicgo p zed w ynarodowieniem , wy- 
woli je  w społeczeństwie coraz o we projekty 
szczegół wej akcji, które bardzo chctnie podda­
jem y p; d uwagę patrj tycznego ogółu. O re .n ie  
doebedzi nas glos z pow. żółkiewskiego, zasłu­
gujący na rozwagę.

K orespondent n a s 5, stw ierdzając wielki po­
żytek z wycieczek do Krakowa i z wieców lu­
dowych, wskazuje jeszcze jeden szczcg l, który 
dotychczas w dzialalneś i narodow ej mało był 
uwzgKdoianyro. Oto, praw ie w każdej gminie 
na w s L dzie istnieje tz. kasa cerk:ewna, która 
w yw iera przemożny wpływ na włościan zeró- 
wno ruskich, jak i poiski> h T am , gdz:e b ąd< 
dziali za pomocą swej kasy cerkiewce;, żadna 
organizacja polskiego ludu utrzym ać się nie z io ła , 
chłop obsz bowiem w ty ih  s tro n a .h  jest bardzo 
mało uświadom iony, a że bieduje i często po­
trzebuje pcm ocy, zal iy  zazwyczaj od tekiej 
kasy cerkiewnej, bo ona jest jedyną, a raj* 
bliższą instytucją, gdńe szuka kredytu.

S tąd też polscy włościanie w gm nacb, 
gdzie ludaość ruska stanow i większość i gdzie 
istnieje cerkiew, oraz kasa cerkiewno, poz 's ta ją  
w m aterj i’nej zależności od parocha i Rusinów , 
a tem  sam rm  o ba wJ aga się im  narażać. Dzieje 
się tak sam o naw et w gm inach czysto p ilskich , 
lub posiadających polską większość, jeżeli nie 
m ają  na miejscu sam oistnej spółki, lub wogóle 
własnej instyturji finansowej.

Z tego pow odu, j dnem  z pilniejszych za­
dań  ludzi, którzy zajm ują się wyzwoleniem po l­
skiego ludu z pod eksterm inacyjnego wpływu 
Rusinów , pow inno być: tworzenie d leń  organi­
żący j sam listnych, któreby troszczyły się o w ła­
sną pom *c m ite rja ln ą .

Jako skuteczny środek ku tem u, wskazuje 
nasz korespondent zakładanie kas system u Ra ff,-i- 
sena , pow stającycn pod patronatem  wydziału 
krajowego. In icjator wykazuje, jak  łatw o taką 
organizację wprowadzić w życia. W  każdym 
powiecie wschodnim  znajduje się kilka gm in 
czysto polskich, oraz niem ało takich, w których 
większość ludności z: liczą się do Polaków. 
W  gm inach takich należy upatrzyć człowieka, 
który byłby w  możności prowadzić należycie 
za ilad , niewątpliw ie najlepiej proboszcza łaciń­
skiego, nauczyciela szkoły itp . Jeżeli znajdzie się 
dw anaście osób, które na zgrom adzeniu pow e­
zm ą uchwałę założenia t  sy, wystarczy już od­
nieść się do P a tro n a tu  dla Spółek oszczędniŚJ 
i pożyczek przy wydziale krajowym  z prośbą o 
założenie takiej Spółki w odnośnej gminie, co 
też P a tro n a t naty< hm iast uczyni. D :b rem  jest, 
gdy do okręgu Cs półki przystąpi gmin kilka s ą ­
siednich, gdyż środk finansowe będą wówczas 
ailniejsze.

K orespondent kończy swe uwagi następu- 
jącem i słow y:

„Sposobu tego wypróbow ałem  w tutejszej 
miejscowości.

.P rzed  kilku laty ludność tu  była zupełnie 
zrutenizow aną. K ilkakrotnie usiłowano założyć 
czytelnię p o lisą , ale okazało się to rzeczą n iem o­
żliwą wobec agitecji czytelni, a przedewszysWem 
kasy ruskiej. Dopiero po założeniu kasy R  fi\i- 
sena nastąpiły  (u inne stesunki.

.P o lacy  włościanie nietylko, i i  utworzyli 
dobrze zorganizow aną spółkę polską i czytelnię, 
ale stali się t  ż z a c tę łą do ( rganizow ania się 
w tow arzystw a polskie dia sąsiednich wb.ścisn.

Na zakończi n e dodać t<ż musze, że kasy 
Ra ffeisena, dobrze prow ądzore, szybko wzra­
sta ją  w gotówkę, wskutek czego m ożna człon­
kom ndznlać w ększych pożyczek, aniżeli kasy 
cerkiewne u Izielają Z t  j leż przyczyr.y można 
także i Rusinom -włością nom udzielać pomocy,

a ci będąc członkami pohk irj spół&i, nie dadzą 
sie już byle jakiem u agitatorow i za nos wo­
dzić, prędko poznają kto ich wróg. a kto pra- 
wdżiwy przyjaciel.

Komisja krajowa dla spraw 
przemysłowych.

Pod przew odnictw em  m arszałka krajowego, 
hr. Andrzeja Potockiego, odbyło aię. onegdaj 
posiedzenie pełne komisji krajow ej dla spraw  
przemysłowych. S iraw ozdanie z czynności komi­
tetów  stałych przyięto do wiadomości, poezem 
na wniosek p. M e r u n o w i e z a  uchwalono 
dać polecenie stałem u kom itetowi przem ysłowe­
m u, aby w porozum ieniu z izbami handlow em i 
w kraju opracow ał na rok 1903 szczegółowy 
progri m  co do użycia większych niż do*ąd za- 
siłrów  d li G licji z f ;n d m v ó v  m inisteritw a 
handlu, na popieranie drobm-go przem ysłu i s ta ­
rał się je  u m inisterstw a uzyskać.

P. R o m a n o w i c z  podaje do wiadomości, 
że w yd.ial krajowy z własnej inicjatyw y in ter­
weniował na rzecz przemysłu krajowego u m i­
nistra handlu  w spraw ie dostawy sukna dla 
nowego um undurow ania slużoy p^czt i telegra­
fów, oraz u m im słerstw a kolei co do zawarcia 
nowego kontraktu  na dostawę sukna dla służby 
kolejowej.

Przewodniczący br. P o t o c k i  zaw iadam ia, 
iż ks A ndrzej L u b o m i r s k i  '/łożył godnfść 
pierwszego wiceprezesa komisji. W  miejsce jego 
w ybrano wiceprezes m h r . Wł. Z a m o y s k i e g o .

Dr. Z g ó r  s k i przedstaw ił imieniem ko­
m itetu przem ys. wnioski co do udzii lenia poży­
czek z krajowego funduszu przemysłowego. Na 
podstawie tych wniosków komisja uchwaliła 
przedstawić wydziałowi krajow em u udziele ue 
oiętoestu  pożyczek, a t o : 1) f«Di yce zara łek
50 000 k o r ,  2) fib ryce  chemicznej „Tlen* 
25 000 k o r ,  3) Z ik łsdow i w yrobu sztucznych 
wód mineralnyi h do 30 00O kor., 4) jednej z 
garbarń  do 40.000 kor., 5) Z O lid o w i m alow a­
nia na porcelanie i szkle 20 000 kor., 6) Za­
kładowi wytwórczemu przyborów  szkolnyeh 
1600 kor., 7) Zakładowi wytwórczemu witraż w  
i oszkleń artystycznych 15 000 kor., 8) fabryce 
lin drucianych 10 000 kor., 9) fabryce wyrobów 
cem entowych 10 000 kor., 10) Sm warzyszeniu 
dla w yrobu szat liturgicznych 10 000 kor., 1 1 ) 
pracow ni kilimów 4000 kor., 12) pracow ni ślu 
sarskiej 3000 kor., 13) przedsiębiorstw u tka 
ckiemu 2000 kor., 14) przedsiębiorstwu koszy­
karskiem u 2000 kor., 15) pracow ni kw iatów  
sztucznyi h 1000 kor. Razem do 238.000 kor.

W końcu wydelegowano komisję os^b ią  
do zbadania spraw y przekształcenia przedsię 
biorstw a tkackiego Stow. „Prządka* na zakład 
t ia i tw a  mech niezrego i ucbw*Iono zmiany w 
regulam inie, dotyczącym wizytacji szkól prze­
mysłowych. Na tem  posiedzenie poranne za­
kończono.

Na posiedzeniu popoiudniow em  p. R o m a ­
n o w i c z  referował sprawę organizacji Biura ko­
misji. U hwalono wprowadzić do Biura oprócz 
sekretarza kom uji, jednego referenta stałego dla 
spraw  przemysłowych, oraz dwóch aplikantów .

N astępnie s<kretarz lwowskiej r b y  h a n d l:-  
wej, dr. S  t e s l o  w i c  z, przedstaw ił sn rrw ę szer­
szej akcji f iian to w ej na polu podniesienia y r ’; - 
mysłu. R eferent wnosi, aby komisj i uchwaliła 
wniosek dra Zgórskiego przedłożony komitetowi, 
oraz wniosek dra Rutowskiego przedłożony w 
lipcu br. sejm owi. Uchwalono. W nios s dra 
Zgórskiego brzm i: „Podwyż za się istniejący
kra owy fundusz przemysłowy do 5 mil e r ó w 
k c ro i, a to  w sposób a n d  giczny, jak postą­
piono z utworzeniem  funduszu pożyczkowego 
dla spółek Raiff isena. Sejm  w sław iałby przez 
s?e*eg la t da budżetu po 100 000 kor., a B*nk 
krajow y na rachunek tych w płat wypłacałby 
zaliczkowo kwoty, potrz b i :  na zasilanie prze­

mysłu, aż do wysokości 5 m ijonów koron. F un­
dusz ten  pozostaw ałby i nadal jak dotychczas 
pod zarządem  w ydzufu krajowi g i  z udziałem 
komisji przemysłowej, d rjącej opm je o udzie­
laniu kredytó w, i Banku krajowego, który p ro ­
wadź łby adm inistrację fiiansow ą funduszu. N a­
leży jednak ró vnoeześnie przeprow a z ć reo r­
ganizację B ura koncesji, aby nadzór nad po­
życzkami był ś:isły, a organizacja akcji prze­
mysłowej w kraju była w biurze przem ydow em  
wydziału krajowego scentralizow ana.

W m osaf d a Rutowskiego obejm u e p ro ­
jekt ustaw y i uchwały, które razem wzięte tw o­
rzą calośó.

Ustaw a uw alnia na lat 10 do 15 od wszel­
kich d id a tk ó w  niepaństw ow ych do podatków  
akcyjne zak lidy  kredytowe o kapitale akcyjnym 
przynajm niej 5 miljor.ów koron, jeśli ich gló- 
wnem zadaniem  będzie powoływanie do życia, 
finansow anie, zakładanie i prow adzenie przed­
siębiorstw  przemysłowych w kraju , a zarazem  
rozwijanie i w sp ieran i; istniejących zakł-tdów 
przemysłowych.

U hw ała sejm u pi leca wydz;alowi krajo­
wemu przeprow adzenie z istniejącem i insty tu ­
cjam i fiaarsow em i rokow ań, celem powołania 
do życia t« kiego zakładu kreiy tow eg i — i ew en­
tu a ln e  z zastrzeżeniem zatw ierdzenia sejm u ■ a 
pewnienia m a: a) udziału kraju  w kapitale a k ­
cyjnym w kwocie 1 mil. koron, ń) zrzeczenia 
s:ę kreju na la t 6 oprocentow ania tego kapita­
łu ; c) udzielenie zasiłku jednorazow ego 50 000 
kor. na założenie i sfinansowanie.

Sekretarz komisji p . S t & r k e l  przedstawił 
prel m narz w ydatków na cele przemysłowe w 
kraju na rek  1903.

W  myśl tych wniosków utw orzono preli- 
m .narz, który przedstaw ia się jak  następu je :

I. Szkoły przemysłowe u z u p e łn ia ją c  kor. 
72 273.

II Szkoły i w arsztaty zaw odow e: a) dla 
w yrobów z drzewa i łoziny 78 .541; b) dla w y­
robów  germ arsk lch  19.608; c) dla w yrobów  ze 
skóry 10 748 ; d) dla w yrobów tkacki h 48 5 08 ; 
e) dla w yrębów  pow roż nczych 600 ; f) dla wy­
robów  kapeluszniczycb 3 6 0 0 ; g) dla w yrobów  
koronkowych i haftów  1 2 1 4 6 ; b) dia m urar- 
stw a — ; i) dla subw enc. kobier. 5 2 4 0 ; 
k) dl* subwenc. zawodow. 2 8 n 3 2 .

III W ydatki ogólne na cele szkolnictwa 
110 940.

IV. W ydatki kom isji przemysłowej 17 760.
V. Zt s l.i i pożyczki na cele przemysłowe 

122.000.
VI Sskoły handlow e i zasiłki 54 000.
P  Marunowicz uczynił w ciągu dyskusji 

budżetowej następujący wniosek „K imisja p o ­
stanaw ia rozciągnąć system atyczną Opiekę nad  
rozwojem w kraju  przem ysłów m asarskiego i 
piekarskiego, głównie przez stypcndja i u rzą­
dzanie kursów  m ajsterskich, craz  przez wyje­
dnanie na teu s tm  cel zasiłków rządowych*.

W niosek ten  przeznaczono do szczegółowe­
go zbadania stałem u kom itetowi przemysłowe­
mu, posiedzenie poczem została zam knięte.

Korespondencja.
W ie d e ń  22 października.

(1Obrazy Staniiewirsa to Kii istlerhoutie. — .No­
w a opera ludowa we Wiedniu. — Biuro dla 
ochrony dzieci i talcłady mleczne. — Dowcip 

cenzury).
W  tutejszym  „Ku .stlerhanzie* w ystaw ione 

są o b ecn e  obrazy Stachiewicza do pow icśii 
Sienkiewicza ,Q io  Vadis*. Z tej okazji W ie ­
deńczycy zajm ują sie arty ttyczną tw ó r o z 'ś 'ą  
polskiego m alarza. Krytycy w iedeńsiy ro z ró ­
żniają dwa prądy  w  m alarstw ie polski m : d a ­
wniejszy. do którego zaliczają Mi te jię  i Grotge- 
ra, dwóch wielkich przedstawicieli sztuk* p a trja - 
tyczn j, p*zesiąknięti j gorącą miłością O ezyzny

i nowszy prad, do k tó reg j zaliczają Meehofera, 
W ysp isńsk ifg i, W yizólkowskiego i T etm ajera. 
Charakterystycznym , lecz dziwnie zaślepionym 
jest sąd krytyków wiedeńskich o ty rh  m istrzach 
nowego kierunku. Zdrniem  ich, zrzekli się oni 
zupełnie p rag n itń  i dążeń n a rrd iw y ch , ksztal- 
ci'i się na wzorach obcych w Paryżu i M :na- 
chium , znają M aneta, W bis 'le ra  1 Szkotów i 
przywłaszczyli sobie barw ę m iędzynarodow ą, a 
zupełnie praw ie zatracili cechy polskie. N t  po- 
t r z tb i  chyba rozwodzić się nad tem , jak  blę- 
dnem  jest to spostrzeżenie, zwłaszcza odnośnie 
do W jspiańsk ieg  .

Pośrodku, m ędzy tym i dw om a prądam i 
umieszczają Stachiew icza; podnoszą przytem , że 
w jego obrazach m aluje się cała łagodność, 
p resto ta  i pokorna piękność duszy słowiańskiej. 
Unika n a to m k st wszystkiego co silne, gw ałto ­
wne, dram atyczne. Oceniając dzieła Stachiew i - 
cza, najwyżej staw iają „L gendy*. W ystaw io­
nym zaś obecnie iluitraejom  do „Qua Vadis*, 
zarzucają zbytnią miękkość i słodząwosć.

W iedeńczycy znani są z zam iłowania do 
sztuki, a tyczy się to nietylko sfer wyższych, ale 
i ludowych. D jw odem  tego chociażby fakt, iż 
wszystkie m uzea wied ńBkie w  n k d  nelę szczelnie 
zapełnione są publicznością. Go się z rś  tyczy 
teatrów , to  jest iih  w praw dzie d ść we W e -  
dniu, ludność jednak zawsze jeszcze dom aga się 
ich więcej. Obecnie znowu do rady  miejskiej 
wniesiono petycję, a raczej propozycję, aby po­
między H ercals a O ttakring wystawione o p e r ę  
l u d o w ą .  Droga opera stała się w prost p o ­
trzebą dla ludności wiedeńskiej. N ajznakom itsi 
kompozytorzy klasyczni, jak  M azart, H aydn, 
Gluck. I rzing i ioni są  przez operę nadw orną 
zaniedbani, a dla opery n* m otyw ach ludo­
wych i dla ludu, w prost nie m a tam  miejsca. 
Przyczyną tego są głównie ogrom ne rozm iary 
budyużu i sceny, które do mniejszych i b a r­
dziej ścieśnionych przedstaw ień nie Dadsją się. 
Nowa opera, k tóra wielkością nie przekraczałaby 
V olłsteatru , m ogłaby w ystawiać dzieła w spom nia­
nych mistrzów. Prócz t<go do program u nowej 
opery weszłyby o ra to rjs , m ysterja wielkanocne 
i Bożngo Narodzenia, koncerta wokalne i in s tru ­
m entalne. T u  także m łodym talentom  daną by ­
łaby sposobność w ypróoow ania sił swoich. P ro - 
ponenci m ają też na myśli urządzanie konkur­
sów, celem zachęcenia do kompozycyj opero­
wych dla nowej scecy na tle historyczno- naro- 
d *wem, a naw °t lc lra lno-w icd .tik iem . Ceny 
miejsc w projektow anej operze ludowej m ają 
być możliwie niskie, a przedstaw ienia odbyw a­
łyby się bez przerw y i podczas lata, ażeby w 
porze największej frekwencji obcych jedna opera 
przynajm niej Dyla otw artą.

W  gm inie wiedeńskiej om aw ianym  jest 0- 
becnie inny jeszcze projekt, który ważnością 
przewyższa poprzedni. Jest to  projekt u tw orze­
nia krejnwego lub państw ow ego urzędu k u  0- 
c h r o n i ę  d z i e c i  (Kinderschutz A tut). O sta­
tnie daty  statystyczne dowiodły ogrom nej śm ier­
telności m ałych dzieci we W iedniu; śm iertel­
ność ta wynosi trzecią część ogólnej śm iertel­
ności we W iednia Skonstatow ano też, że wię­
cej niż s/i zm arłych dzieci karm iono nie 
naturalnym  sposabem , lecz flaszeczką. S tąd  
konieczna pc*t-zeba rozwinięcia akcji celem za­
chęcania m atek, aby s me karmiły swe dzieci 
i rozpowszechnienia wiedzy, iż wszystkie now o­
czesne wynalazki lekarskie, jak  sterylizowanie i 
p reparow anie mleka, mączki dziecinne i t. d. 
są tylko surog lam i macierzyń«kiego mleka i 
nie d i ją  wcale gw arancji co do zdrowegn i 
norm alnego rozwoju dziecka. W spom niany p ro ­
jek t pod*je także myśl wyznaczenia prem ij 
dla akuszerek, które nakłaniałyby m atki do 
karm ienia — gdyż obecnie, jak w iadom o, cią­
gną one zyski ze st ę zenia m am ek — te zaś, 
idąc do służby, porzucają i na zsglacię n a r a ­
żają własna ddeci, tak, że w ogólnym rezult*-

cie śm iertelność dzieci przez używ anie m am ek 
nie zmniejs?a się.

Oprócz tego w wypadkach, gdzie karmienie 
naturalne jest niemożliwe, lub m us być uzu­
pełnione sztucznym, należy dostarczać m etkom  
codziennie do di-mu potrzebnej ilości sterylizo­
wanego mleka. Byłoby to zadaniem utworzyć się 
m ających zakładów mlecznych, urządzonych na 
zasi dach naukow ych i kontrolow acych przez 
władzę. Zakłady te m rgłyby naw et przynosić 
pewien zysk i dlatego dostarczać bi dnej lu­
dności mleka tanie , albo zupełnie bezpłatnie. 
Możliwnść ta  w ynika z uwzględnienia dzis ej- 
szych cen mLeka. Przeciętna cena wynosi we 
W iid iiu  2 4 —28 halerzy od l tra , g iy mleko 
dostarczs ne ze wsi kosztuje w raz z dosttw ą  
tylko 14 halerzy. Tak więc za pośredni tw ń 
przypada 10 halerzy za litr, co na 170 —180 
milj mów litrów mleka — gdyż tyle wynosi 
konsum eja roczna W iednia — wynosi 17 do 18 
tiiljonów  koron rocznie zysku przy własnej go­
spodarce, w  zakładach mlecznych.

W szystko to  piękne projekty, lecz jakże da­
lekie od urzeczywistnienia 1

W iedeńczycy zresztą nie lubią psuć sobie 
zabaw y pow ażnem i rozm yślaniam i. Przy szklance 
piwa opow iadają sobie r\cze ; w *sołe historyjki. 
Niemało śm iec iu  wywołała w iadom ość o n a j­
nowszej dowcipnej sztuczce tutejszej cenzury. 
W ytU w ienie  „Johannesa* S uderm ana m a się 
odbyć w teatrze jubileuszowym  6 grudnia b r. 
Cenzura j:d -iak  postaw iła za w arunek, aby w y­
kreślić ze s?tuki taniec, w którym  Salome ma 
oczarować H eroda. Wypuszczę nie tej sceny za- 
szk dziłeby znacznie zrozum ienia psychologi­
cznego związku całej akcji dram atycznej, dyrekcja 
zatem  wniosła rekurs przeciw tem u wyrokow*.

F ek u rs  ten  obiecano uwzględnić dopiero 
wtedy, gdy przed osobną kom sją c m zuralną 
odbędzie się próba tańca, k tóra  dow iedzie, iż 
nie zbw ra on m oralnego niebezpieczeństwa. 
T ak  więc H erm ina K ó .ner przedstawicielka S a ­
lomei pnbiera obecnie lekcje „tańca Salomei* 
u tanem istrza S an  H »m m e, a panowie, w cho­
dzący w skład komisji obyczajowej, osądzą p e ­
tem , czy taniec ten  nie naruszy tradycyjnych 
ich w yobrażeń o przyzwoitości.

Będzie to  dopraw dy p ró b a , o jakiej śpie­
w ają  w o p e re tce :

„Vor der S itten  — S .ttenkom ission!
Adam  F .

Rozumny zaborca.
Klasycznym przykładem  tego, jak  r c z u -  

m n y  naród , względnie rząd jego, swych zadań 
i obowiązków dobrze św iadom , zachowuje się 
wobec podbitego kraju i j*go ludności, jest dzi­
siaj p o s t ę p o w a n i e  A n g l i k ó w  w o b e c  
T r a n s w a a l u .  Skoro jeno surm y bojowe u- 
cicbły i tyle pożądany dia stron obu pokój z o ­
stał zaw arty, w tej sam ej niemal rhw ili rząd 
W . B ry tan ji zabrał się do w ydatnej sanacji 
wszehkicŁ stosunków  w zd ibytych republikach. 
Razpocząl oczywiście cd  możebnego dźwigania 
zrujnow anego gospodarstw a krajowego, które 
postanow ił w jak  najszybszym tem pie na no­
gach postaw ić, aby d ić  mu n astęp rie  możność 
zapłacenia podyktow anych w  traktacie pokojo­
wym kosztów w ojennych, lecz już bez w ysiltów , 
bez ponow nej ruiny, ale praw ie jakby z n ad ­
wyżki jeno stałych dochodów ludności. Z jednej 
przeto strony podwyższył niektóre podatki wyż­
szej — że się tak w yrazim y — kategorji, które 
oczywiście nie obarczeją wcale szarej rzeszy 
niezamożnych kontrybuectów , jak  np. w prow a­
dził 10 proc. podatek o d  d y w i d e n d y  akcyj 
górniczych ; z drugiej zaś czyni wszelkie u ł a- 
t w i e n i a  f i s k a l n e ,  aby ten  przem ysł górni­
czy się rozwija] i wzmagał. A dźwiga nietylko sam e 
górnictw o, lecz także rolnictw o i inne gałęzie 
gospodars w ł krajowego, ku czemu też ma słu­
żyć gru łtow na reform a ta ry f c ł i ^ y  h. M ianowi-

(W) N . A .  L E J K I N

H tu n o ry r ty c rn y  o p is p o d ró ży  

małżonków Mikołaja Iwanowicza i Glafiry Seme- 
aównej Iwanowów przez ziemie słowiańskie do 

Konstantynopola.

Z oryginału rosyjskiego przełożył 
l i t .  K .

XCI.
Rozsierdzona, blada od gniewu, 1? kapelu­

szu, w pośpiechu włożonym na bakier, biegła 
Głafira Sem enów na z cm entarza na parowiec. 
U |  jej wyrzucały leksykon obelg r a  męża i 
G a iub ita . Rozchodziło się o to, że w oń wina 
z filiżanek Mikołaja Iwanowicza i O rm janioa 
była tak  silną, iż pani pozorla, że ją  pow tórnie 
oszukano. Na nieszczęście zdem askowanie oszu­
stów nastąpiło  zapóźao, oni bowiem  w ypró­
żniali już po trzeciej filiżance pcnczu. Nos Or- 
m janina z czerwonego stał się już fjoletowym, 
a  oczy Mikołaja Iwunowicza były całkiem oso­
wiałe.

— A b ,  więc jeszcze raz zachciało się wam 
m nie oszukiwać? Zam iast herbaty , pijecie ponc2? 
Nie ma ra d y !  Do dom u, do dom u, kiedy tak. 
Nie chcę tu  bawić an i m inuty dłużej 1 — krzy­
knęła i jak  skaleczonr jadow item  żądłem p an ­
tera , porw ała się z dyw ana i pobiegła z góry 
ku wyjściu ze cm entarza.

Mężczyźni, rozraehowawszy się z kafedżim,

wypdi j ’ Szcze na drogę po kieliszku koniaku, 
ale już czystege i szybko dopędzili gniewną pa- 
mę. Głowy im ciężyły, nogi mieli słabe. M ik 'łaj 
Iwanowicz raz nuwet potknął s :ę i upadł, ranlm  

: dopędził żonę.
i — Przew ącbała, albo co?. P rzew ąchałal — 
j pow tarzał sw rm u towarzyszowi.

— C hytra dam a! O, jaka  chytra! — od- 
[ powiedział G arabet. — Moja nieboszczyczka żo- 
| na była wobec niej całkiem głupia dziew­

czynka.
— Ale na  wszelki sposób my, Garabecie, 

nie pojodziemv do dom u. Go teraz robić w do 
m u ?  Popłyniem y sobie po Bosforze, — mówił 
M.kołaj Iwanowicz

— Ba 1 A jeżeli twoja pani u p rie  się do 
dom u? — zauważył O rm janm .

— To ją  oszukamy znowu. Skąd ona m o­
że wiedzieć, dokąd płynie parow iec? S ąiziem y, 
powiemy, że płyniem y do K onstantynopola, a 
tym rzfsem  wjo, ku Czarnem u m orzu! T rzeba 
pjzecież obejrzeć B isfo r.

— Koniecznie trzeba, duszko m oja. Bosfor
— to najw ażniejsza rzecz. Jak  m ożna bez 
B osforu!

— A więc w przystani kupuj bilety do 
C zarnigo m orza i z pow rotem  do K onstanty­
nopola. Mówiłeś, że tak  m ożna.

— Można, m ożna, efendi. To się nazywa 
relour bilet. Ale bo i ty chytry człowiek, d u ­
szko m oja, efendi! Nic gorszy od swoja żona!
— T u G arabet poklepał swego towarzysza po 
ram ieniu i trącił go w bok. — M ów ią: O rm ja- 
nin, chytry człowiek, m ów ią gorzej chytry, niż 
żyd. O, duszko m oja l Ty, naj^ardzo  chytry; ty 
więcej cbytry, niż O rm janin.

— E, co mówisz! Ja tylko tak  wobec

żony. Ale ona zawsze bierz* górę, — odpow ie­
dział Mikołaj Iwanowicz.

D spędzili Głafirę Sem enów ną dopiero za 
b ram ą cm entarza.

Z tw arzy iih  spływał pot strum ieniam i. 
Oblicza te były zapylone kurzem ulicznym, pot 
zatem  czynił na nieb pręgi, które wyglądały, jak  
pręgi na głowie zeb y- Na ten  widok Głafira 
Sem enów na omal nie płakała z gniewu.

— A h a ,p ijak i! Nareszcie odpędzono w as od 
karczemnej u cz ty l—tak  przywitała obu mężczyzn.

— Ale jakaż tu p ija tyka , duszko? — za­
protestow ał mąż. — Ot, wyjńliśmy ponczyku na 
świeżem powietrzu wśród woni cyprysów.

— Ale oszukaliśaie m oie! Oszukaliście już 
p i raz w tó ry ! O, więcej już nie oszukacie 1 T e­
raz do dom u i an i krokiem nigdzie!

— OiZłwiście, do domu. aniołku. A dokąd 
że więcej? Przepłyniem y Bosforem i do dom u.

— Nie, do dom u, to do dom u. Do dom u, 
w prost do R osji... Do domu, to do Petersburga, 
mój panie... Precz, z tego pjanego m iasta ! — 
krzyczała Głafira Sem enów na.

— Alboż to my pjani, duszko moja ? — 
począł O rm janim , wytrzeszczając oczy.

— Jeszczeby t eżł  Galkiem pjani. Gzy trze­
źwy m ałżonek ośmieliłby się w obecności swej 
żony chw ytać za suknie przechodzące Turczyn- 
ki? A pan  rów nież nic lepszego. M orda zap ita!

— Pozwól, duszko moj*, madame... P rze- 
dewszystkiem, to  nie były Turczynki, jeno Or- 
m ianki... A po drugie, nie tw ój mąż, tylco ja  
trąciłem  je po spódnicach.

— Ot, krętactw o... A czyliż to lepiej, że 
pan  zaczepiłeś O rm janki, nie Turczynki ? . Cho­
ciaż widziałam dobrze, że i Mikołaj... A przytem  
takie spojrzenia 1

— Kochanko m oja, G łaszko! Ty się my- 
linz, koteczko... — m rużąc oczy, słodziutko prze­
mówił M<kołaj Iwanowicz. Przytem  trącił ją  w 
łokieć i ujął za talję.

— P recz! Po co s>ę pchasz? Zapom inasz, 
że jesteś na ulicy 1 — krzyknęła Głafira S .i r e -  
nowna i tak m arhnęla  p a ra so lią , że strąciła 
mężowi czapkę z głowy.

Przechodził właśnie s ta r j T urek w  kurtce 
i w fezie. S tanął zgorszony i m ruknął coś po 
turecku. G arabet odkrzyknął m u również po tu - 
recku i rzekł do GUfiry S e m e tó w n e j:

— Oto, widzi pani. T en turecki pan  mówi, 
że mąż pani źle w ytresow ał swą żonę.

— O, ja  potrafię także tureckiem u panu  s trą ­
cić czapkę; niech tylko nie zaczepia się ze m ną!

S warząc się tak, tow arzystw o zbliżyło się 
do przystani. Farow ca nie było jeszcze. W  przy­
stan i wyczekiwało m nóstw o ludzi, więc G Pfira 
Sem enów na przycichła. Mąż i O rm janin  ćmili 
papierosy. G arabet m rugnął na M ikołaja Iw ano­
wicza i szepnął m u do ucha :

— T ersz  byłoby najbardzo dobrze, efendi, 
wypić tureckiej m asty ta  i przekąsić m aryno­
w ana m archew ka.

— A wypijemy. Daj tylko znak, kiedy wsia­
dać na parow iec... — odrzekł Mikołaj Iwanowicz.

W łaśnie usazai się paroatatek, zdążający od 
brzegu europejskiego. W śród publiczności po­
w stał ruch, Z pomiędzy Turczynek, których 
cały tłum  wyczekiwał na  okręt, jedna trzym ała 
wcale duży kam ień, cw m ięty w perkalową 
chustkę. Nie uszło to uwagi G arabetc. Zbliżył 
się do G łifiry Sem enów nej i wskazując na ka­
ni eń, rzeki:

— Czy pani w iadom o, duszko m oja, jaką 
moc ten  kam ień m a w sobie?

Gi«fira Sem enów na, ciągle jeszcze z a d ,sa ­
na, spojrzała na  kam ień z ul o a i nie odpo­
wiedziała w rale. G rrab e t ciągnął dalej:

— Tego kam ienia d . l  jej szejk od derw i­
sze. To kam ień święty. T a Turczynka teraz nie 
m a dzieci, a przez tego kam ienia będzie miała 
dzieci. To kam ień z Mekka.

Głafira Sem enówna odwróciła się i milcza­
ła upornie.

Parow iec zatrzym ał się w  przystani, a p u ­
bliczność rzuciła się na pokład. Po dwóch, trzech 
m inutach okręt odbił cd  brzegu, kierując się w 
stronę Czarnego m orza. M irolaj Iwanow icz w 
tow arzystw ie żony i G arabeta ruszył na górny 
pokład. Tu zatrzym ali się, podziwiając p an o ra­
mę pozostającego za nim i m iasteczka. Pow .etrze 
było cicbe, pogoda piękna.

— Ż g n a j ,  S zu U ril — zawołał Mikołaj 
Iwanow icz troi hę b e łk o tliw i* ; zdjął z głowy 
czapkę i rnatb ąi n ią  w stronę m iasta.

— T fn l Pijackie gniazdo 1 — bąknęła ż»- 
na, splunęła i odw róciła się od brzegu.

— Z -gnaj, m .teczko  Azjo! — zawołał zno­
wu Mikołaj Iwanowicz i pow tórnie m achnął 
czapką.

— Nie kłaniaj się tak  bardzo, efendi, du ­
szko m oja, — odezwi I się G arabet. — Dzisiaj 
jeszcze będziemy przybijali do azjatyckiego brze­
gu pięć, albo sześć razy.

—  Jakim  rporobem ? — zapytał Mikołaj 
Iwanowicz,

— Zanim  dopłyniem y do Czarnego morza, 
są pc drodze przystanie. Jest icb p ęć albo 
sześć u brzegu europejskiego i na azjatyckim 
brzegu także pięć, albo sześć. Dużo razy, du­
szko m oja, zobaczysz się jeazcze ze sw oją ko­
chaną Azją. {Ciąg dalszy nastąpi).

s e u H e *  i m -

W Bledzlefę I Swląta

Dwa Przedstaw ienia
Codziennie przedstaw ienie o godzinie 8-mej wieczorem

Bilety są wcześnie do n ab y ­

cia w  biurze dzienników Plohaa, 
Lwów, K arola Ludwika 9. 1141
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r ie : m aszyny, sprzęty i narzędzia rolnicze, m a- 
terjaly  budow lanej passa dla koni i bydła i inne 
artykuły, niezbędne dla rolnictw a i przem y >ln, 
będą b e z  c l a  d?  k~aju w prow adzane Oczywi­
ście w ta s i sposób obie reoubliki, wyniszczone 
dziś krw aw ą w ojną 2 7 ,-le tn ią , za jakie 10 lat 
zakw itną poprzednim  dobrobytem  i wówczas 
niechybnie zabliźnią się rany , zapom niane będą 
wzajem ne żdle i gniew y i w B terach zapew ne 
będzie m iała Anglja przykładnych obywateli w. 
brytańskiego państw a. Tak idzie do swego celu 
rozum ny a  silny zaborca.

K R O N I K A .
P r z y  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  z a b a ­

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s i  e i k i e b  u r o ­
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  n a  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we  w s c h o d n i e j  G a l i ­
cj i  i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o w e j .

h W Ó W  24 października.
S ta n  p o w ie trz * . Godzina 12  w południe: 

Ciepłota -4- i '  R. Pochmurro.
Powszechne wykłady uniwersyteckie.

Sprawozdanie za rok akademicki 190 l|2 . wyszło 
z druku i jest do nabycia za 10  halerzy w k rę  
garniarh. nraz u p rijera uniwersytetu Imuguracja 
wykładów tegorocznych, odbędz.e się dnia 9 listo­
pada. O szczegółach doniosą afisze.

W Czytelni katolickiej miał onegdaj od­
czyt prof. dr. Tbulhe o narodowości w świetle 
cbrześ jaóskiem. Prelegent udowadniał ie  wypełnie­
nie obowiązków narodowych cbowiązuje w sumieniu, 
ie te obw iązki poleg-ją ntrtylko na miłości narodn 
i rodaków, na samem uczucm, ale że obowiązkiem 
naszym jest takie czynne działać na korzyść narodu, 
wspomagać współbraci. Przeciw tym obowiązkom 
wykracza kosmopolityzm, ale ograniczają je z dru 
giej strony obowiązki względem Boga i ogólne pra 
widia moralne, zawarte w dekałrgu. Nieprzyjaciół 
nie wolno nam nienawidzirć, z drugiej strony szcze­
gólną miłością naleiy cticzać rodaków i w różnych 
okolicznością -h tm przed*wszrstkiem przychodzić 
z pomocą im dawać z^rtb k ich popierać. Dyskusja 
toczyła się głównie r id niużliwemi kolizjami obo 
wiązków, które prrlegenl objaśniał.

Wybory uzupełni jąee do izby lekarskiej 
wschodnio galicyjskiej-,■ razpiuło namiestnictwo na 
dzień 6 listopada.

Krajowa rada kolejowa. Marszałek kra­
jowy. Aadrzej br. Potocki, jako przewodniczący kra­
jowej rady kolejowaj, zwołał członków tej rady na
szóstą zwyczajną sesję, na dzień 12  listopada rb.
godz. 1 1 reno

Listonosz wiejski. Z dniem 1 listopada rb. 
zaprowadza dyrekcja poczt codcieoną służbę listono 
sza wiejskiego przy urzędzie pocztowym w Tyrawie 
wołoskiej dla miejscowości: Hohiczków, S.eaiu-
szows Wola krecowska Krecć s i Rozpucie.

Egzamin a leśników. Do wyższrgi egzaminu 
leśnego przypuszczonych zostaln 7 kandydatów, zgło 
siło się 5. Egzamin złożyli: z dobrym postępem:
Adolf Nc dec, z dostatecznym postępem: Eugemucz 
Giesel, Rudolf Katzer i Antoni Cc szek. Jeden Kan­
dydat został repn bowajy Egzamin Draktyczny w le­
zie odbył się w tym roku podobnie jak w przeszłym 
w lasach gminnych w Brtu;bowie*ch. Do niższego
egzaminu J  a pomocników laanwyrh i dla służby 
technicznej pomncnicznej (straży leśnej) przypuszczo­
no 33 kandydatów. Zgłosiło się zaś tylko 30, jeden 
kandydat odstąp i podczas egzaminów, zostało zatem 
29. Z tych z postę-em dobrym zdało 7 kandydatów: 
Walery Akielarzek, K lary Haskemrr, Tadeusz Ja 
worczykowski, Wawrzyniec Kraska, Ferdynand Lo­
renz, Antoni Słnbodzian i Jul m  W arywoda, z do­
statecznym postępem: Wiktor Ausion, August Brey- 
rogel, Karol Cywiński, ł»n F i'ir, Stanisław Górni 
kiewicz, Rościslaw Hoszowski, Władysław Janowski, 
Igracy Jachym, Hieranim Kirkien, Sil fan Koestlicb, 
Eugeniusz Remezowski B»uno Sclark, Marjan Sze- 
galski i Władysław ^erkm ann . Ośmiu kandydatów 
reprc. bowano.

Na I  wiee rękedri+ników  w Krakowie,
wyjeżdża ze Lwowa 26 delegatów, naitępująrych 
stowarzyszeń przemysłowych: krawrów, blacharzy,
introligatorów, murarzy i cieśli, rymarzy, drukarzy 
cukierników, kowali, f-yzjerów, złotników, stolarzy, 
ślusarzy, malarzy i rzrźników

Z izby rękodzielniezej o p .. Getritz Aleksander, 
Mi kul ński Bolesław, Janowicz Krzysztof i Obły Fer 
dynand. Ci ostatni mają przedstawić żądania i rezo­
lucje lwowskich rękodzielników i przemysłowców, 
a mianowicie: a) o zmianach i dodatkach do pro 
jektu rządowego zmiany ustawy przemysłowej; h) 
ubezpieczenie samoistnych rękodzi lników; c) upa­
dek rękodziele w skutek ucisku fiskalnego; d) roz­
dział izby hmdlowej ód przemy iłowej; e) o zapo­
bieżeniu partactwa w przemyśle rękodzielniczem.

Unieważnieni? wyborów. Na skutek wnie­
sionego protestu, mag> trat unieważnił dokonane 
dn a 20 maja br. wybory na walnem zgromadzeń u 
Stowarzyszenia szynkarzy, zastępcy przełóż nego, wy­
działowych i zastępców wydziałowych.

Fundator s z p ita la .  W dniu dzisiejszym ob­
chodzi p. Maurycy L a i a r n s ,  dyrektor banku bi- 
pot cznego, 70 tą rocznicę urodź n. Z tej okazji od­
było s-ę dzis w śws.tyui izraelickiej na Starym 
rynku nabożeństwo urząłzone s sraniem zboru izra- 
elickiego. Prm naw iał rabin dr. Caro, a.e po n i e ­
m i e c k u  — dlascgb — to cbyba im rabin wy- 
tłómaczy, bo podobiKi nie dó Niemców mówił w sy­
nagodze. W tych dniach będzie otwarty nowy szpital 
izraeiicki, p:° utr girach, 'fundowany przez p Laza- 
rusa. Będz'e to najpiękniejsza paniatka dla uczcze­
nia 70 tej rocznicy, bo świadczyć będzie 0 dobro­
czynnej działałnośri fnudatert.

Pierwszy śnieg, co prawda bardzo .skro 
mny*, polatywsł dz.ś rano we Lwowie. Niewątpliwa 
to zapowiedź zimy, która już za plecami. Biedni 
ludzie, którzy nie mieli za co zaopatrzyć się w cie­
płe odzienie i paliwo, ze strachem wpatrywali się 
w poiatujące płatki śniegu, które w lot topniały,
jak obietnice rady miejskiej, dotyczące założenia
składu taniego ocltwk dla ubogiej ludciści.

Aresztowanie defraudanta kolejowego. 
Ze Lwowa donoszą do Naprzodu  Banmistrz rezer­
wowy Huet został aresztowany w chwili, gdy z oba­
wy przed opowiedzialncścia karną, chciał uciec do
Ameryki. Dyrekcja lo l- .w a  przy :zła na trop rozma­
itych oszustw, które Huet przez parę lat popełniał 

i tak w Przeworsku, jak i w innych miejscowościach,
dok41 go trzy razy w ciągu roku przenoszono. OJ.

■ krycie oszustw i as'ąpiło skutkiem doniesienia stia-
‘ żniku Dyrekcji zaśnspendo*ała go natychmiast

i zrobiła doniesienie karne do prokuraterji. Huet 
nie stawił się do sądu, mimo trzykrotnego itezwa- 
n‘a i skutkiem tego został aresztowany. Śledztwo

przybiera wielkie rozmiary. Ckoło 200 i Kiadków 
obciążających powołano da sędziego śledczego.

Za Jestem *. Podczas wczorajszej kontroli 
rezerwistó w pułku 30 na .cytadeli* we Lwowie, 
trzech odezwało się na wezwanie słowam-: .jestem* 
i za to zostali natychmiast aresztowani.

Wspólny kandydat. W okręgu wyborczym 
Stryj-Drohobycz, Rusini rozwijają silną agitację, ażeby 
zdobyć mandat poselski, opróżniony przez śmierć 
sp a-. Dzieduszyckiego Ster agitacji spoczywa 
w ręku starorusinów. Organizacja ich .Podgórska 
Rad >* na zebraniu w Tuchli mianowała kandydatem 
gr.-kat. parocha ka. Bazylego Da wy d i a k  a. Naro­
dowcy zaś postanowili nie przeszkadzać starorusinom 
i w komunikacie .Narodnego komitetu* ogłaszają, 
te .pora zbyt spóźniona*, iżby m *na było wysuwać 
kontrkandydata ze strony Ukraińców. Dlatego też 
wobec wyborów zachowają się — neutralnie. Jest 
to, jak widzimy, cichy kompromis, zawarty pod przy­
musem. .Naiodny komitet* n i e m a  p o p r o ś * u  
w p ł y w u  w k r a j u ,  a już najmniej w S*ryjskiem, 
gdzie aawet dr Oleśnicki niezawsze podlega jego 
wskazówkom. Tym razem Ukraińcy, widząc przewa­
gę Surorusinów, robią — eine gvte Miene rum  
bósen Spirl i godzą się milczeć, bo im mówić — 
niepozwolono. Tak oto, w rzeczywistości wygląda 
owa .wielka partja ukraińska*, która sobie aroguje 
prawo do wyłącznej reprezentacji Rusinów gal cyj- 
skieb i zakordonowy h.

Radca Bociurkow restytuowany. Wyższa 
instancja w Wiedniu zniosła suspenzję sędziego Bi- 
ciurko * a, który w Ttustem swego rzasu agitował na 
rzecz strajków rolnych. Równocześnie ministerstwo 
sprawiedliwości poleciło w drodze telegraficznej u- 
wolnić b. posła Taniaczkiewicza, żarliwego agitatora 
strajków chłopskich. Jak wiadomo, kierownikiem 
miaist<-rstwa sprawiedliwości jest dr. Koerber.

Co kraj, to obyctaj. Z Jarosławia pisze 
nasz korespondent: .Tak bardzo reklamowana we
Lwowie sztuka Kaweckiego p t. ,D  amat Kaliny*, 
zr< bila u nas kompletne fiasco. Zapowiedziało ją 
tutaj towarzystwo lwowskie .Lira*, a barwne afisze 
i eebo lwowskich pochwał ściągnęły na przedsta­
wienie bardzo licznych słuchaczów, pomimo wygóro­
wanych cen wstępn. Tymczasem zarówno kiepska 
gra amatorów, jak i sam dramat, pełen karczemnych 
sceu i wyrazów, nie mający ani zdrowego sensu, 
ani logicznej treśri — rozczarował] słach iczów 
najzupełniej. Zapowiadano obecność autora na przed­
stawieniu, ale nie przybył I dobrze uczynił, bo u- 
szedł — wygwizdania. Bardzo (adoie znaliz'y się 
dyrekcie szkół średnich, bo zabroniły młodzieży ja­
wić się na tern widowiaYu. O, długo musi czekać 
.Lira*, zanim publiczność zwabi na nowe swoje 
produkcje!

Rozczarowanie publiczności zemściło się na 
konkurencyjnem towarzystwie ,L ry * : — na lwow­
skich .Miłośnik*rh*. M łojący ci panowie zapowie­
dz.eli znowu .W azon jap ińsii* , ale niebawem od 
w o ł a l i  przedstawienie, bo publiczność, świadoma 
wartości lwowskmh prezentów, rozkupiła zaledwie 
kilkanaście b.letów*.

Korespondencja powyższa rzuca z jednej strony 
ze imienne światło na p« karni, jaki roznoszą po 
kraju nasze .ludowe* teatry, z drugiej zaś dowo­
dzi, że publiczność prowincjonalna, bądź co bądź, 
traktuje cztukę dramatyczną o wiele poważniej, ani­
żeli — stolica kraju.

Syndykat rolnicsy w Ciortkowie. Mimo 
pewnej ociężałości, jaka znamionuje większość na­
szego mieszczaństwa w Galicji wschodniej, organi­
zacja syndykatu rolniczego rozwija się wcale po­
myślnie. Dz-ęki niezmordowanym zabiegom inicja­
tora, p. Artura Cieleckiego, zgłasza się coraz więcej 
osób do współpraco wmetwa w działalności syndy­
katu. Jak nam donoszą, na dniu 21 b. m. wybrano 
wydział Byodykatu, a weszli doń pp : Artur Citlerki, 
Stanisław Rudrcf, Adam Noel, Alfred Duchot, Lu­
dwik Horcdyski i Geringer, przyczem Stanisława 
Rudrofa wjńi ino przewodniczącym, Adama Noela 
zastępcą przewodniczącego, A.freda Dochota skarb­
nikiem.

Pragnąc w każdym kierunku rozwinąć prakty­
czną działaluość, postanowione też przystąpić do u- 
zupełnien a statutu pod tym względem i podać te 
zmiany do wiadomości władzy.

N eofici Adwokat krajowy w Stanisławowie 
dr. Ludwik Kntzenellenbogem, przyjął wraz z żoną 
chrze.t św.

Za dynamit. We wsi Mochnaczce niżnej pod 
Krynicą, karczmarz-żyd, Chatm Steinberger, tak roz- 
poił gromadę młodych cnłopakow, że ci zaczynali 
hyć groźni dla wsi. Szczęściem zapewne trzeba na­
zw* ć wypadek, który nareszcie kres ich demorali­
zacji położył: chłopacy ci fundusze na pijatyki uzy- 
Btiwali w ten sposób, ie  di stawszy od będący h 
na robocie n i  Węgrzech kolegów dynamit, sirzelali 
nim do potoku Muszynki, ogłuszali w nim ryby 
i wyłowione, sprzedawali chytremu karczmarzowi. 
Razu jednego wrzucili jednak do potoku tak dużą 
porcję dynamitu, ie  nabój rozsadził wielką prze­
strzeń drogi publicznej i omal nie pozbawił życia 
patrzących się na brzegu kobiet, ciekaw)ch i dzieci. 
Otóż w dniu 21 bm., zasiadali sprawcy zajśuia na 
lawie oskarżonych przed trybunałem orzekającym 
karnym w Nowym Sączu; trybuaał skazał ich 7 
dni aresztu.

N a g ły  zg o n . Wczorajszej nocy zmarł nagle 
w Krakowie we wlasnem mieszkaniu Witold Henryk 
Reisberg, naczelnik oddziału kancelaryjnego II. senatu 
krakowskiego sądu krajowego karnego. Służący, 
wszedłszy wczoraj zrana do mieszkania, zastał Reis- 
berga w łóżku nieżywym. Przywołana pomoc lekar­
ska okazała się spóźnioną, a lekarz sądowy, dr. 
Schaitter, stwierdził śmierć naturalną.

Zgon ks. Świeżego. Koło polskie wysłało 
z Wiednia drlrgicję na pogrzeb ks. Świeżego do 
C eszyna. Klub czeaki odbył umyślne posiedź enie, 
na którem uczcił pamięć śp. zmarłego i omówiono 
jego polityczną działalność Uchwalono wysianie de­
legacji na pogrzeb i przesłanie Kołu polskiemu adre­
su kondolencyjnego.

Pogrzeb śp. ks. Ignacego Świeżego odbędzie 
się w Cieszynie w sobotę o godz. 9 rano.

F a b r y k a n t  J o s e p h y  w Bielsku byt głó­
wnym inspiratorem hecy aotipolskiej, urządzonej 
w niedzielę w Bielsku. Społeczeństwu polskie ma 
sposobność dotkliwego ukar nia tego pana. Oto bo 
wiem co w tej sprawie donosi N  przód-.

,P . Josephy jest właś ;i leiem fabryki maszyn 
w Bielsku i największym z czterech niemieckich 
wlaśc..‘ieli fabryki cementu w Szczakowej Maszyny 
swoje wysyła p Josephy w bardzo wielkiej liczbie 
do Królestwa Polskiego, cearent zaś fabryki szcza- 
kcwskiej rozsyłany jest d o  całej Galicji. Sprowadza 
go wydział krajowy, wydziały powiatowe, dyrekcje 
budowmeze, a nawet musra, jak Lwów, Stanisławów 
i wiele innych. Fakt ten jest tirdzo  upokarzającym 
wobec tego. że p. Josephy jest zacirkłym wrogiem 
Polaków i nie kryje aię wcale ze swemi uczuciami.

Należałoby nauczyć rozumu butnego wyzysl iwacza, 
tern bsrdziej, że cement fabryki szezakowikiej nie 
przewyższa niczem wyrobów fabryk krajowych. B j- 
kot wyrobów p. Joseph'eg* byłby bardzo uzasadnio­
nym i bardzo — skutecznymi. .*

Barbarzyńcy. W Dzienniku Śląskim  czy­
tamy: Za polską mowę 1 We czwartek, dnia 9 pa 
ździernika, stawę U przed sądem w Hul czynie jako 
świadek, w Jowa Filipina z Dlugiejwri (Lajgendorfowa). 
Zeznała ona na wstępie, że nie może odpowiadać 
po niemiecku przy sśładaniu świadectwa, gdyż nie 
włada dostatecznie tym językiem Z&»'ępca prokura­
tora, burm i rz Woytych z Hulczyna, orzekł jednakże, 
iż ona zna język niemiecki, wskutek czego sędzia 
Bómper skazał wdowę za .niewłaściwe zachowanie 
się przed sądem*, na 24 godzin niezwłocznego are­
sztu Wdowa Filipowa jest matką pięciorga dzieci 
i znana w okolicy jako osoba uczciwa i sumienna 
Sad jednak powziął w powyższym przypadku to 
przek nanie, że wdowa Filipowa ze wstrętu do ję 
zyka niemieckiego i uporu, nie chciała zeznawać po 
niemiecku. Ludzie, słyszący ten wyrok sądu hukzyń- 
skiego, byli bardzo zdziwieni.

Buch .L ob von Rom . Rada ewargelicka 
w Wiedniu ogłosiła daty o przejściu z łona Kościo­
ła katolickiego na wyznanie protestanckie (i u i 
odwrót) w drugiem półroczu roku 1901 i w pierw- 
szem półroczu roku 1902. Według tej °.atystyki 
z katolickiego Koścoła przeszło w 1901 roku w dru­
giem półroczu na wyznanie augsburskie .3264 bsób, 
w piei wszem półroczu 1902 roku 2 1 2 6 ; z wyzna­
nia augsburskiego zaś przeszło na łono Kościoła ka­
tolickiego w tym samym czasie 276 i 328 osób, 
różnica zatem na korzyść wyznania augsburskiego 
wynosi w 1901 roku 2988, w 1902 roku 1792 
osób Wyznanie halweckie przyjęło w tjcn  samych 
okresach czasu 210 i 219 katolików, z wyznania 
helweckiego zaś powróciło na łono Kościoła katoli 
ckiego 103 i 148 osób, różnica na korzyść ryzna- 
Dia belweckiego wynosi zatem w danych okrisach 
czasu 107 i 71. Sądząc z tycb dat, ruch ,Los ron 
Rum* cofa się.

Stadniny arabskie w Polsce Jeden z ko­
respondentów rzymskich pisze: .Przed 10 dniami
wrócili do Rzymu z Polski: ks. Baltazar Odeschalchi 
i p Aleksander Piacentini. Ostatni jest sekretarzem 
towarzystwa wyścigów konnych i delegatem rząlu 
włoskiego dla obejrzenia polskii-h stadnin koni czy­
stej krwi arabskiej. W raporcie, jaki złożyli m ini­
sterstwu rolnictwa, p. Bacellemu, panowie ci b- rdzo 
wysoko stawiają ctiów koni pełnej krwi arabskiej 
na Ukrainie i Wołyniu. W ciągu swej wycieczki 
zwiedzili Białocerkiewskie stado (Szamrajówka) hr. 
Ma ji Branitkiej, matki ks. Jerzowej Radzi willowej, 
Stawiszcze br. Władysława Branickiego, Biiłogrodzę 
hr. Ksawerego Branickiegn, oraz na Wołyniu: An­
toniny hr. Józefa Potockiego i Stawutę ks. Eusta­
chego Sanguszki. Zdaaie ich, wyrażone w raporcie, 
nie może być pochlebniejszem, powiad; Ją bowiem, 
że owe pięć stad koni czystej krwi arabskiej, stano­
wią dz siaj, wobec upadkn stad syberyjskich i trudno­
ści znalezienia tam pięknych ogierów, najpiękniejszy 
i największy zbiór koni uzys’ej krwi arabskiej, jaki 
wogóle istnieje. Rząd włoski będzie się też odtąd 
zaopatrywał w ogiery dla staryj rządowych włoskich 
na Ukrainie i Wołyniu P. Piacentini zakupił cztery 
ogiery, które pójdą do stacji rządowej do Pizy. 
Panowie ci olśnieni są urządzeniem stajen, realnością 
i świetnością chowu, zwłaszcza w Antoninach i Sła- 
wucie. Zaimponowały im przytem fantazja i — sze­
roka gość nność, .o  jak>ej we Włoszech wyobrażenia 
nie mają*.

Nielojalna ko rio rencja . Z Wiednia dono­
szą : Fabrykanci tutek do papierosów, Józef i Ale­
ksander Elsterowie we Lwowie, oskarżeni zostali 
doia 19 b. m. przed senatem wyrokującym, pod 
przewodnictwem wiceprezydenta dra FeigL, przez 
firmę, wyrabiającą tutki do papierosów .Socićtć ano- 
nyme de Papiers Abrdie* w Paryżu, o naśladowanie 
kilku marek fabrycznych bibułek do papierosów. 
Oskarżeni usprawiedliwiali się tern, że zakwestiono­
wanych marek używali wyłącznie tylko do t u t e k  pa­
pierowych, do czego uważali się za uprawnionych, 
ponieważ marki zarejestrowane były tylko dla b i b u ­
ł e k  papierowych. Trybunał skaz*! jednak w myśl 
skargi, popieranej przez dra Juljusza Monatha, ka­
żdego z nich na grzywnę pieniężną 1000 koron, a 
w danym razie na 100 dni aresztu i na obwieszczę 
nie wyroku.

Skarb W ścianie. Z Akw zgranu donoszą, że 
w Montjoie (prowincja nadreńska), przy reparowa­
niu ścian gmachu starej fabryki, znaleziono w ścia- 
rie  skrytkę, e w niej półtora miljona franków 
w banknotach francuskich. Większość banknotów 
pochodzi z 1793 r.

Przeniewierczy egzekutor. Niejaki Anto­
niewicz, egzekutor państwowy w Ess:g, zdefrajdo- 
wał znaczne juray podatkowe.

K atastrofa na moście. Z Konstantynopola 
nadchodzi wiadomość, że z mostu łączącego Stambuł 
z Galatą spadł chłopiec do wody. Tłum ludzi, opar­
ty o poręcz mostu, przyglądał się ratowania chłopca, 
gdy naraz ba1 ust rada pod nociskiem runęła i dzie­
siątki osób wpadły do Bosforu. Małą część tylko 
zdołano uratować, liczby tych, którzy utonęli, na ra- 
zie nie zdołano atwierdzić.

Zamordowanie misjonarza. B uro Reutera 
donosi z Tangeru: W Fezie zamordowano misiona- 
rzj  angiels iego, Coopera. Morderca schronił się 
do meczetu, ale dzięki energicznemu zarządzeniu 
sułtana schwytano go rozstrzelano przed meczetem.

Ciekawa ankieta. Jedno z pism londyńskich 
rozpisali ankietę do żonatych z zapytaniem, dlaczego 
się pożenili ? Między odnowiedziami, których nade­
słano bardzo wiele, najciekawsze są następujące: 
.Już dwanaście lat usiłuję odgadnąć. N.* .Ponieważ 
Sara opowiadała mi, że się o nią pięciu młodych 
ludzi starało lub stara. H.* .Ponieważ ojciec mój 
mniemał, że ośm lat narzeczeństwa zupełnie wy­
starcza. J. K.* .Jest to to samo pytanie, na które moim 
przyjaciołom nie zdołałem dotąd odpowiedzieć. K.* 
.Ponieważ miałem więcej pieniędzy, niż potrzebo­
wałem. Teraz potrzebuję więcej, ni& mam pieniędzy. 
L.* .Chciałem mieć towarzyszkę życia przecudnej 
płci. Do dzisiaj też zostaje w osfrem przeciwieństwie 
do mnie. D. K * .Ponieważ tak mi było sądzone. 
M.* .Tęskniłem do towarzystwa, teraz tęsknię do 
samotności. S * .Ożeniłem s'ę, aby posiąść najlepszą 
kobietę na świecie. J.* .Ponieważ ożeniwszy się, 
nie potrzebowałem nosić klucza od mieszkania. G 
H * .Ponieważ wówczas oburzałem się wciąż z po­
wodu braku guzików u mego ubrania. Teraz już mi 
się to nie zdarza. Nie oburzam się nigdy, choć brak 
mi jeszcze więcej guzików niż dawniej. M. *

Stan pogody w Europie. (Sprawozdanie 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
23-go, godzina 7 rano nntiy ą : Haparanda — 1 8 ,
Uleaborg + 2  4, Petersburg -  3 ‘t ,  Stockholm 6 0, 
Warszawa 3 8, Moskwa + 1 '7 ,  Stornoway 7 8, Sci.ly 
12 8, I led’Aix 10‘4, Panrż 4 '3 , Hor kum 7 4, Keitum

9 0, Hamburg 5 '2 , Memel 7 7, Berlin 6*2, Mona- 
cbjum 5 5, Bregencja 7 '3 , Praga 6 4, Wiedeń 
7 8, Budapeszt 9 ’9, Hermansladt + 3*2 , Sarajewo 
5 8, Lesina 10 -1 , Tryjest 1 3 7 , Florencja 13'6, 
Rzym 1 1 6 , Neapol 15 3, Palermo 14 0. Okręg 
depresji rozszerzył się ku południo wschodowi 
centra zaś znajdują się ponad morzem Półao- 
cnem i Bałtykiem. WTSokie ciśnienie pokrywa Eu 
ropę południowo-zachodnią i pólaocną Rosję. W Au- 
stro*Węgrzech panuje pogoda poebmuroa i dżdżysta. 
Temperatura spadła na zachodzie, na wschodzie się 
podniosła. P r o g n o z a : Pogoda niestała, miejscami 
opady. Łagodnie.

Korespondencja redakcji. Wanda. Rzecz 
już nie na czasie, chociaż wierszyk ładny. Może znaj­
dzie się coś innego ?

Spóźniona śpiewka.
Spóźniłem śpiewkę, bo szedłem daleko,
Od gwiazd wieczornych do zorzy w szkarłatach, 
Za s ódmą górą byłem i za rzeką 
I wszystkie węgły obiegłem po chatach,
I czarnej roli pytałem i słońca 
O taką nutę, co dzwoni bez końca.
Spóźniłem śpiewkę, bo mi nie starczyło 
Tego, co w wlasnem mogłem zoaleśó sercu, 
Bo mi zamało dumać nad mogiłą,
Lub szukać kwiecia na łącznym kobiercu;
Za mała było, za duszno, za nisko .. 
Chciałem z tęcz w duszy rozpalić ognisko
Spóźniłem śpiewkę, spóźaiłem daremno!
Za siódmą rzeką bywałem i górą ;
Też same echa wiążą się nademną,
Też ramę myśli nadpływają chmurą,
Też same tętna po sercu i duszy 
1 ha  taż sama, co przed drogą, prószy. .
Spóźniłem śpiewkę... Szkoda było drugi 
Od gwiazd wieczornych po zorzę w szkarłacie! 
Z tą samą nutą powróciłem w progi,
Co dawnym goś iem była w mojej chacie;
Z tą samą nutą wróciłem prostaczą...

Spóźniona śpiewko, g ra j! n:ech struny płaczą!
E l.

l  krain.
B ro d y . (Ofiara nikcetmnośc•) Dobry koleżka czu 

jąe u swojego kol*gi Dymitra Karapiuka, podurzędmki 
na tutejszej stacji kolejowej, sporo uciułanego gro 
sza, laczął go straszyć rozmaitemi gmżącemi mu 
niebezpieczeństwy ze strony dyrekcji i że on, mając 
tara wpij wy, jest w stanie usunąć wszystkie klęski, 
naturalnie za grube wynagrodzenie. Bied- y Karapiuk, 
ograaiczony w dodatku umysłowo, dał temu wiarę 
aż nareszcie palnął sobie w łeb Kilka jeszcze dn. 
żył w męczarniach i miał tyle cz^su aby ustnie 
wyluszczyć powód popełnionego samobójstwa, na 
podstawie czrgo usłużny kolega został zamknięty. 
Kilka już dni jak mogiła pokrywa zwłoki samobójcy, 
a zamknięty przyjaciel używa znowu swobody, gdyż 
prokuratorja nie znalazła motywów ścigania.

(Śmie’6 w  ogniu) Zeszłego tygodnia żona 
tutejszego kupca Manóla przystawiła niedaleko pło­
mieni pieca piekarskiego garnek z terpentyną i wc 
skiem do zapuszczenia posadzki. Lekko zaoalny płyn 
wkrótce wybuchrą! i nieostrożna kobieta strnęla 
w płomieniach. Pomimo najśpiewniejszego ratunku, 
w kilka godzin, wśróu wielkich męczarni, wyzionęła 
ducha.

D ąb ro w a . ( io ia r  młyna). Przed kilku dnia­
mi wybuchł pożar w młynie br. Konopki w Brniu 
i zniszczył młyn ten, wraz ze znajdującymi aię w nim 
zapasami zboża. Szkoda wynosi około 26 000 koron 
i była tylko ubezpieczoną na 15.000 koron. Przj 
czyna pożaru niewiadoma.

J a ro s ła w . ( Pot w rne wieści) krążą po Jrro 
sławią z ust do ust po biurach, handelkacb, a na­
wet kumoszki przy straganach opowiadają «obie 
z oburzeniem, że p. Ludwik Grzymała Wisłocki 
swoją aptekę pod .Opatrznością Bcską* sprzedaje 
jakiemuś żydowi za kwotę 72.000 koron. Pogłoska 
ta nie wydawałaby z ę tak potworną, gdyby nie 
okoliczność, że owa apteka, otwarta w roku 1750,. 
była zaw ze w rękach katolików Polaków.

Dzisiaj obrzucamy mianem zdrajców Poznańezy- 
ków, gdy ziemię La kolonizację sprzedają, ale ludzie 
ci robią to pod wpływem przymusu ekonomicznego

P. Wisłocki jednak bez najmniejszego powodu 
tak intratną aptekę wyzbywa za bezcen i cichaczem 
w ręce żydowskie. Ciekawiśmy, czy sprzedając ży­
dowi aptekę, sprzedał ją  razem z ową Matką Boską, 
przed którą świeci lampkę w aptece, względnie co 
się z o *ą Matką Boską stanie, gdy z dniem 1 wrze­
śnia 1903 obejmie aptekę nowonabywca.

Lisko. (Śmiertelny wypadek z  bronią). 
Ośmnastoletni parobek leśniczego Józefa Garlickiego 
z Kalnicy, Wasyl Gełytkanycz, bawiąc w nieobecno­
ści swego służbodawcy w jego pokoju, zdjął wisząrą 
nad łóżkiem dubeltówkę i z żartu począł celować do 
Tekli Wowczakównej. Nagle padł strz d, a cały ła­
dunek śrutowy trafił Wowczakównę tak nieszczę 
śliwie w głowę, że mimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej Wowczakówna w 3 godziny zakończyła 
życie.

Rawa. (Zabójstwo). Przed karczmą w Dzie- 
więcierzu rozegrała się w ostatnich dniach krwawa 
scena. Włościanin tamtejszy, Semko Kulijewicz, po­
sprzeczawszy się po wyjściu z kupczmy ze swym są 
siadem Hryciem Kielbasowiczem, pchnął go tak nie­
szczęśliwie nożem w brzuch, że Kielbasowicz zalany 
krwią, padł na ziemię nieprzytomny. Kiełbasowicz 
przewieziony do szpitala powiatowego w Żółkwi, 
w kilka godzin w strasznych męczarniach zikończył 
życie. Zabójcę aresztować żandarmer a i odstawiła 
do tutejsz'go sądu powiatowego.

S te b n ik . (Świnie na cmentarzu). Na stebni- 
ckim cmentarzu dzieją się rzeczy niemożliwe. Gdy 
nawet u narodów dzikich miejsca wiecznego odoo- 
czynku jakąś opieką i pietyzmem są otoczone, cmen 
tarz stebuicki jest zwykłem pastwiskiem, na którem 
pasą się konie i krowy, a świnie ryją tak głęboko, 
że do trumien prawie aię dobywają. Pomimo, że 
drohobyckie starostwo poleciło było przed rokiem 
jeszcze tutejszej zwierzchności gminnej, by cmentarz 
ogrodziła, rada gminna przechodzi nad poleceniem 
tern do porządku dziennego, a pan naczelnik twierdzi 
dowcipnie, ża .komu się stebnicki cmentarz nie po 
doba, niech gdzie indziej jedzie umierać*. Dziwna 
też rzecz, że księża stebniccy, proboszczowie obn 
obrządków, nie zajmą się tą sprawą.

T u rk a . (S  jm ik  relacyjny). Z okazji wybo­
rów do rady powiatowej odbył aię tutaj dnia 20 b. 
m. wiec, na który wezwany przybył z Wiedni- po­
seł p. Józef G żowski i złożył sprawozdanie wobec 
licznie 7gromadzonych wyborców, tak z inteligencji, 
jako też włościan obu narodowości. Przewodniczył 
zebraniu p Grzegorz Ziemuicki.

Po wysłuchaniu snrawozdani i, uchwalono jedno­
głośnie posłowi Giżowskiemu wotum -"ufania.

* Humorystyczny kalendarz Śmigusa na
r. 1 9 0 3 , ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra­
cjami a odznaczający s ;ę bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratom wie Dzienni­
ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  
35 ct. (70 h a l) wraz z przesyłką pocztową. Kie­
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12  ct.

"Z Culosseum. Kwartet operowy markiza 
Souzy, w przejeździć do Petersburga, zatrzymał się 
we Lwowie i wystąpił wczoraj w Colcsseum, bu­
dząc powszechne zajęcie. Śmiało powiedzieć raożaa, 
że występujący w kwartecie śpiewacy są zuakomici. 
Markiz Souza to prześliczny, a potężny baryton o 
nadzwyczajnej szkole. Tak odśpiewanego prologu z 
.Pajaców* i arji torreadora z .Carmeny*, nie sły­
szy się często Rywal żuje z nim śminlo koloraturo­
wa sopranistką p. E fryd a de Rolida. Darzono ją  za 
lfj wspaniały Śpiew i niebywałą koloraturę huczny­
mi oklaskami Bardzo ładnymi głosami pochwalić 
s ę mogą sopranistka p. Richter i tenor Paweł We- 
ras (Polak), który śpiewał po polsku. Na zakończe­
nie cdśpiewam kwartet z 3-go aktu .Rigoletta*. 
Oklaskom nie było końca. Panu Tbornowi należy 
się prawdziwe uznanie za sprowadzenie tych wy­
bornych śpiewaków.

Reszta programu również bardzc zajmująca. 
Popisują się swemi sztukami The Amonrs, żongle­
rzy pochodniami, sprawiając wspaniały efekt, bracia 
Tuark, akrobaci, Juno Salmo, zloty Mefisto, Name- 
dos, amerykańscy ekscentry. y, dalej parodja nad- 
s eoy w miniaturze sccniczaa gra kolurów, sztuki 
na drucie i t  p. Słowem, program zajmujący, pię- 
knir dobrany i wart widzenia.

* Szkoła muzyczna M. Marek obecnie Heleny Otta- 
wowej, zost-jaca pod kierownictwem p of Henryka Mel- 
i-era-Szczawińskiego, przyjmuje wpisy w lokaln szkoły 
ulica Teatralna 1. 16, między godzieą 10— 1 przed poi. 
i od 4—6 popołudniu. 1034

* Jubileusz. Pan Rndolf Geburth, jeden z najbar­
dziej znanych wiedeńskich p-zemyrl iwców c. i k. nad­
worny maszynista, obchodzi dnia 27 października 1902 
roku 75-tą rocznicę urodzin i jednocześnie 40 letni jubi­
leusz swej działalności przemysłowej. Pan Rudolf Ge- 
burth, z dumą 1 za lowoleniera może spoglądać na wy­
nik swej 40 letniej pracy. Pi stępy na polu techniki na­
leży przy asać po większej części jego wynalazkom, jak 
równ eż subtelne wykonanie najrozmaitszvch pieców do 
opalania, które dziś obok swej użyteczności, stanowią
ozdobę każdego pomieszkania. Nadzwyczaj ważne są wy­
niki na p lu budowy pieców piekarskich. — Piece Die- 
karskie tej firmy cieszą się obecnie >1 wą światowa i
tak w monarchji jak i za granicą używane są naj­
chętniej przez piekarzy. W dniu jego jubileus.J, nie 
braknie owacyj i życzeń ze strony jego nrzędnikuw i 
licznych robotników. 1030

* Wydział kongregacji Marjańskiej zawiadamia swych 
czł rnków, że w ni-dvełę dnia 26 października, odbę­
dzie się o godzinie pół do 9 'ano  w kaplicy 0 0 .  Je­
zuitów nabożeństwo, na które wszjstkicl 7ao asza.

Składki na cele użyteczności publicznej lub na
rodowej.

D la  n i e s z c z ę ś l i w e j  r o d z i n ; ,  złożyła w 
dalszym ciągu p. Zarębianka z Tyszkowie 1 k o r , F. H. 
5 kor.

P. J a n  C e l e s t y n  W i k t i r  3-ga im. Mrozowicki, 
zł żył w nas-ej Redakcji dla okradzionej p. Brtmisławy 
Wiry mieszkąjącej przy ulicy św. Wojciecha L 6 A) 
40 kor,

Zmarli:
We Lwowie zmarł Mieczysław K o z ł o w s k i ,  

urzędnik kolei państwowzch, w 35 r. życia.
We Lwowie zmarłe G ■ la i  Czaplińskich E o- 

r z ę c k a ,  żona lustra* ora lasów fundacji hr. Skarbka, w 
2P r. życia.

Motatlri littrack i! i artystyczni.
Renertoar tea tru  miejskiego we Lwowie.

Dziś w p i ą t e k :  .Złote runo*, dramat współ­
czesny w 3 aktach Stanisława Przybyszewskiego. 
Występ p. Józefa Sliwickiego, artysty teatrów war­
szawskich.

Jutro w s o b o t ę  ,  Dzwon zatopiony *, baśń dra- 
matyrzoa w 5 aktach Gerhard: H upim ans. Występ 
Józefa Śliwickiego.

W n i e d z i e l ę :  o godzinie 12  w południe,
staraniem komitetu . P o r a n e k  k u  u c z c z e n i u  
j u b i l e u s z u  M i r j i  K o n o p n i c k i e j * .  — Po­
południu o godzinie 3 1/* .Dramat Kaliny*, trzy 
akty prozą, przez Zygmunta Kaweckiego. W ie­
czorem o godzinie 7 1/, po raz C3tatni .Św ist ns 
opak*, operetki w 5 odsłonach Kapellera.

W p o n i e d z i a ł e k :  po raz perwszy ,Mam- 
zelle Mar .on*, operetka w 4 aktach Roberta Plan- 
quett’a (kompozytora .Dzwonów z Corneville*).

R e p e r to a r  F i lh a rm o n ji  lw o w ak ie j Jutro 
w s o b o t ę ,  25 października, .Koncert popularny*, 
ze współudziałem Emci Wolfstbalównej, skrzypi czki. 
Program: I. 1. Smetana: Uwertura z opery .Sprze­
dana narzeczona*; 2 . Mendelsohn. Koncert E-moll, 
z tow. orkiestry, odegra E Wolfstbalowna; 3. Cho­
pin : M-zurka. II. 1 W agner: Uwertura z opery
.Tannł ausrr* ; 2. F ibich: Poemat symfoniczny
.W ieczorem*; 3. Sarssrate : Tańce Hiszpańskie, ode­
gra E. Wolfsthalówna. III 1. Ziebrer: Pcutpouri 
z operetki .Ptasznik z Tyrolu*; 2. Liszt: Rapso- 
dja nr. 1 .

W n i e d z i e l ę ,  26 października, .Koncert 
popularny*. Program: I. 1. Verdi: Uwertura do
opery .Nabuchooonozor* ; 2 Briggiddi: Koncert na 
flecie*, odegra członek orkiestry J. Stro nicky; 
3. Czajkowski: .Pieśń bez słów*, II. 1. Puccini: 
Fsntazja z opery .Cyganerja* ; 2 . Gall: a) Bolero; 
b) W alc; 3 . Sulivan: Poutpouri z operetki .Mi-
cado*. III. 1 Solo na trąbkę, odegra członek or­
kiestry J Hartl; 2 . W agner: .Marsz hołdowniczy*.

W e w t o r e k ,  28 października, .Kcncert 
symfoniczny*.

.B ib l jo te k a  a tra ż a c k a * . Nakładem krajo­
wego Związku oehołn. s'raży pożarnych, wyszedł 
nr. 37 Bibljołeki strażackiej^ zawierający rozprawę 
Antoniego Szczerbowskiego .Prgoto * ia pożarne pod­
czas publicznych widowisk*. Rozprawkę tę aprobo­
wał wydział krajowy, a zawarte w niej regulaminy, 
ralecone zostaną magistratom i zwierzchnościom 
gminnym do przyjęcia i urzędowania.

Izba sa$ow».
Lwów 24 października.

(Trzej bracia mordercy).
Po czt rodniow ej nu tącej rozpraw ie, prze­

słuchaniu kilkudziesięciu świadków i rzeczoznaw­
ców IpfcarsfeLh, edezytano cały stos protokołów  
i św iadectw a obwinionych i na tem  postępo­
w anie dow odowe zam knięto. N astąpiły potem  
zwykłą koleją przem ówienia p rokuratora  i o b ro ń ­
ców, a w końcu resum ^ przewodniczącego. Nad 
w erdyktem , naradzali się sędziowie przysięgli 
godzinę przeszło, poczera cglosil ich zwierzch­
nik, te  py tan ia  główne co do winy wszystkich 
trzech oskarżonych zostary jednogłośnie, a doda­
tkowe 1 1  glosam i zaprzeczone.

Wobec takiego w erdyktu, wydal trybunał 
wyrok, uw alniający hraci Mikołaja, P rokopa i 
Iw ana Ozerów 00 wszelkiej w iny i kary.

Kapelusze, Cylindry, Czapki angielskie
KAPE’ US7E lodenowe pluszowe, do polowania, Plchlera. Czapki lodenowe,

sukienne, barankowe,

M a r c i n  M u U e r
ł

plao Halicki 14 (obok Banku hipotecznego) w e Lwowie. 751
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Lwów 24 października. 
(Echa 1 maja i czerwcowych rozruchów).

Przed powiatowym  sąd ią w yrokującym  
radcą M a s y m  o w i c z c  rn, odbyły się wiz raj 
trzy rozpraw y na tle ech 1 m aja i czerwco­
wych rrzruchów . Jako oskarżeni, 9taw ali Se­
m en W  i t y k ,  oskarżony o obrazę policji i pro- 
k u ra te rji; Ignacy M e n t e l  oskarżr ny o obra 
zę arm ji i Dawid S a l a m a n d e r ,  o obrazą 
władz rządow y h Przestępstw  tych dopuścili się 
oskarżeni, przem aw iając na publicznych zgrom a­
dzeniach. Po przeprow adzonej rozpraw ie, ska­
zani zoslali W ilyk i S alam ander każdy na 7 
dni aresztu względnie 35 koron grzywny. Men- 
kesa u wolni u no od oskarżenia.

Lwów 24 października.
(K rad z ież  w  sz p ita lu ) .

W  sokalskim szpitalu powszechnym znaj­
dowała się w lipcu b. r. w leczeniu Tekla P  o- 
I i s i e w i c z ó w n a ,  służąca. Kiedy pozdrowiała, 
pozostała w szpitalu dni kilka jeszcze i pom a­
gała dozorczyniom w pielęgnowaniu chorydi W  
ciągu tego czasu, ukradła służbie szpitalnej, po 
tem  ze strychu szpitdapgo, gdzie m a ł a  dostęp, 
i u różnych inrryih osób, m nóstw o bielizny, 
garderoby, obuw ia, gorsetów, trreh ę  pieniędzy 
w kwotach po 2 do 8 koron, żelazka do p ra ­
sow ania, a naw et słoik z borów kam i i krocie 
innych drobiazgów. Szkoda ogólna wynosi oko 
ło 200 koron. Z czasem aresztow ano ją ze 
wzg-ędu na liczbę kradzieży i oddano lwowskie­
m u sądowi do ukarania.

R zprawie dzisiejszej przewodniczy radca 
P h i l i p .

O skarżona, przyznaje się do winy częś io 
wo tylko.

Jako świadków, przęsłu hano siostrę Mcrję 
Gertrudę D o b r z a ń s k ą ,  której za zgodą stron 
nie zaprzysiężono i świecHe dozorczynie chorych 
sokalskiego szpitala.

Drożyzna wo Lwowie.
Jak zanotowaliśm y, sekcja IV. rady m iej­

skiej obradow ała w poniedziałek w spraw ie 
drożyzny artykułów  spożywczych, a radny  dr. 
Szpilm an przedłożył sekcji szereg wniosków, 
zmierzających do zmiet i nia tego anorm aln  go 
stanu , doskwierającego dziś już nietylko w ar­
stwom najuboższym , ale i średnim . W nioski 
rektora Szpiłm ana są nastęi u ją c e :

1. W zywa się m agistrat, aby zajął się u s ta ­
nowieniem  cen m aksym alnych dla najw ażniej­
szych artykułów  żywne ś i, unorm ow aniem  sto ­
sunku dokładków do czystego mięsa (na wzór 
wiedeński), unorm ow aniem  sposobu ważenia, 
kontrolą wag, unorm ow aniem  cen mięsa we­
dług gatunku mięsa, gatunku zwierzęcia ; jako 
śei (okolicy ciała np. polędwica, zrszówka i t p ) ;  
podziałem m ięsa na gatunki, a to jest na go- 
dae wyrębu w sklepach jako pierwszej jakość  
i na mięso mniejszej wartości odżywczej, któ- 
reby w osobnych jatkach, jako mięso pośle­
dniejsze drugiego gatunku i jako takie oznaczo­
ne, było sprzedaw ane. 2) W zywa się magi-.trat, 
aby w porozum ieniu z komisją targow ą i sekcją 
finansow ą zajął s ię : utw orzeniem  k i l k u  w ł a ­
s n y c h  m i e j s k i c h  j a t e k ,  w których by agenci 
przez m iasto ustanow ieni, sprzedaw ali m i ę s o  
z p r o w i n c j i ,  przez kom isjonerów nadsyłane. 
Jatki takie odstępyw alaby gm ina bezpłatnie, a 
agenci mieliby praw o do poboru jedynie p e ­
wnego procentu  (4 —5 p r e ) od ceny uzyskanej 
ze sprzed ży m ię sa ; w ybudow aniem  hali cen­
tralnej d 'a  sprzedaży artykułów  żywności z chło- 
dzarnią ala konserw ow ania mięsa, wyrobów 
m asarskich, dziczyzny, ja j, owoców, mleka i t. p. 
(W niosek taki postaw ił już w sekcji IV. przed 
paru  tygodniam i dr. P isek); założeniem w Ja ­
s n e  j_ p i e k a r n i  (najlepiej centralnej na wzór 
rzeźni centralnej) i kil! u miejskich sklepów 
z pieczyw em ; utw orzeniem  m i e j s k i e g o  s k ł a ­
d u  d r z e w a  i w ę g l a ;  w yjednaniem  rtfakcji 
(zniżania ta ry f kolejowych) dla bydła, mięsa 
i innych artykułów  żywności na konsumeję d i  
Lwowa przeznaczonych, oraz dla drzewa, węgla 
i t. d . ; u tw erzeniem  i n s t y t u t u  z ajencją w 
rzeźni d la  u ł a t w i e n i a  t a n i e g o  k r e d y t u  
dla handlarzy bydła, rzeźników i t. d. 3) W zy­
wa się m agistrat, aby  w porozum ieniu ze sekcją 
II i komisją dla niestałych dorhedów  zajął się 
r* form ą akcyzy, m ianowicie w tym kierunku; 
aby oplsty  niezbędnych artykułów  żywności by­
ły zniesione, a od zbytkownych pc dwyższone, 
nad to , by opłata cd bydła była us 'anow ioną 
wedłng wBgi, a nie wieku. 4) W zyw i się m a­
gistrat, ażeby w porozum ieniu z sekcją organi­
zacyjną zajął się r e o rg r r iz a ją  b in .a  chem isa 
miejskiego (kreow ania posady asysten ta-labo­
ran ta), oraz w porozum ieniu z kom isją targow ą 
i sekcją V reorganizacją b iura targowe go (u tw o­
rzenie komisarzy targowych).

Nad w nioskam i tym i rozwinęła się szeroka 
dyskusja, w której przedstawiciele przem y-łu 
zaznaczyli stanowisko opozycyjne w całej tej 
spraw ie, poruszonej niedaw no w pełnej radzie 
miejskiej. Uchwały poweźmie stk ja  IV w przy­
szłym tygodniu.

Reorganizacja magistratu lwow.
Spraw ę tę przyporoieliśmy przed p sru  dnia­

mi. M--Ż9 w skutek tego przypom nienia zwołał 
prezydent dr. Małachowski p siedzenie komisji 
reorganizacyjnej. Odbyło się ono wczoraj w ie­
czorem. Komisja ta, ciało bardzo liczne, zebrała 
się niem al w komplecie. Należą do n ie j : wszy­
scy członkowie sekcji organizacyjnej, po dwóch 
członków i  sekeji I, l i  III i IV, oraz szefowie biur 
m agistratu. Przed p a iu  laty ułożył dr. Gryziecki 
projekt reorganizacji, m aterja ł więc częściowo jest 
przygotowany. Poniew aż kom isja cała liczy około 
50 członków, przeto dla dalszych prac szczegó­
łowych w ybrano wczoraj subkom itet. Weszli do 
niego pp. dr. Gryziecki, Rom anowicz, dr. Mi- 
siński, R aw -ai, dr. Lisiewicz i Chołrdecki z ra ­
mienia rady miejskiej, oraz pp. Lukas, Hoch- 
berger i Jakubowski z ram ienia m agistratu . 
Dzisiejszy w i'eprezydent m agistratu  p R om a­
nowski oświadczył, że ze względu, iż niebawem  
przejdzie w stan  spoczynku, nie może przyjąć 
obowiązku członka subkom itetu, będzie jednak 
pracow ał jako e x p e rt; kc misja w ybrała go więc 
expertem  Wy brany subkom itet ma ułożyć usta- 
nowę służbową, instrukcję dla m agistratu  i in ­
strukcję dla urzędów pomocniczych, — a uczy­
niwszy to ,  przedłożyć swe elaboraty pełnej 
komisji.

Z przebiegu posiedzenia wczorajszego m o­

żna nabrać przekonania, że tak  prezyden t, jak 
i komisja radziby spraw ę tę niełatw ą a wielkiej 
wagi dla ogółu publicznr ści, m ającej interesa 
z m a g s tra te ra , doprowadzić możliwie rychło 
do form konkretnych. Dr. Gryziecki imieniem 
subkom itttu  w yrtźa ie  przyrzekł komisji, że sub- 
kom te t z obowiązku swego wywiąże się jak 
najszybciej.

Miljouowt oszustwo.
Donosiliśmy przed kilku dniam i, że niejaka 

pani G v e t w Paryżu straeda pół m iljona fran ­
ków, które powierzyła ks. Guillemin, by je ulo­
kował w d o n u  bankow ym , a nadto, że w yłu­
dzono od niej 70.000 fr. za fałszywy dokum ent, 
uniew ażniający m ałżeństwo. T ak  brzmiały p ierw ­
sze wiadomości, przyniesione przez pocztę za­
graniczną. O betnie znajdujem y w gazetach fran ­
cuskich szczegółowsze ci^sy tego oszustwa, 
a śledztwo wykryło znów całą zorganizowaną 
szajkę. Za pieniądze pani Giyet bankier Malle- 
yal m iał nabyć walory na gieldz^, tymczasem 
uciekł, djpuściw szy s ę r< zm  ilych oszustw i 
nadużyć na sum ę 1 700 00O fr. Drugie oszustwo, 
którego pani G vet padła ofiarą, ji-st bardziej 
zawikłane. Rozwiedziona z mężem od ła t kilku, 
zapragnęła, aby trybunał rzymski rozwiązał 
węzły religijne, które mimo rozwodu prawnego, 
.w ażała  za istniejące. Idąc za rad ą  ks. Guille­
min, p. G>vet naw iązała stosunki z p. D agober­
tem, który przedstawił jej się jaku kanclerz a r ­
cybiskupa Gypru i zapoznał ją  z p. Rosem ber- 
giem, wikarjuszem generalnym  w Tours, m isjo­
narzem apostolskim na Cyprze. Ci panowie 
podięli się załatwić spraw ę i zażądali na koszta 
70.000 franków. Gdy w kilka miesięcy później 
pani C v e t otrzym ała cd R  isem berga dokum ent, 
zaw iadam iający, iż spraw a jej zottala w prow a­
dzona przed trybunał .p rym asa  W sch du, bi­
skupa st< ltcy apostolskiej* bez wzmianki o try ­
bunale rzymskim, powzięła podejrzenia i zaczęła 
zasięgtć wiadomości. Okazało się, że kanonik 
Rnsem berg istniał w tym  charakterze w Tours; 
wówczas pani G iret napisała do ar-ybisbupa w 
Tours, zaw iadam iając go co zaszło i o ln y m ała  
odpowiedź, że arcybiskup zabronił Rosem ber- 
gowi noszenia sutanny. Chcąc unikciąć skandalu, 
p. Civet usiłowała odebrać pieniądze, gdy je ­
dnak okazało się to nieme żliwem, wniosła skar­
gę do sądu. Śledztwo wykazało dotąd, żo wszyscy 
w ym ienieni panow ie upraw ie li system atycznie 
oszustwa z d ikum entam i rozwodowymi, speku­
lowali na giełd ie, kupowali domy, grunta itd., 
wyłudzając na to pieniądze od łatw ow iernych. 
Między wierzycielami ks. Guillemina znajduje się 
wielu księży z prow incji. Ojciec Rosem berga, 
przybył jako żyd ze S tein  w wielkiem księstwie 
Badcńakiem do T ours, gdzie po niejakim  czasie 
przeszedł z rodziną na katolicyzm.

Osamotnienie ziemi.
Mieszkaniec m iasta, przeniósłszy się myśli- 

na pustynię, albo odbyw ając rzeczywiście poą 
dióż przez ziemie piasczyste, bezludne, odczuwa 
osam otnienie, poniew aż dokoła siebie nie widz. 
nic, prócz bezbrzeżnej pow ierzchni piasków 
Częściej doznaje się podobnego uczucia na peł- 
nem m orzu, kiedy brzegi znikną już z oczu, a 
okręt sam otny znajdzie się na pustyni w odnej 
bez końca i początku. O sam otnienie to staje 
się coraz uciążliwszem i przykrz'jazem , im d łu ­
żej trw a  podróż przez pustyuię, lub ocean. Cóż 
jednak znaczy ono wobec osam otnienia ziemi i 
naszego system u słonecznego w wszeebświecie ? 
K 'o nie zupełnie jeszcze zapom niał tych okru­
chów astronom ji, których uczył się w szkołach, 
kto ma jakie takie wyobrażenie o odległościach, 
dzielących naszą ziemię od księżyca lub słońca, 
ten  zrozumie to uczucie osam otnienia.

Najbliższym naszym sąsiadem  w wszech- 
świecie jest księżyc. Gdyby między nim  a zie­
m ią r  oźna było położyć szyny żelazne, to  am e­
rykański pociąg pospieszny, robiący 100 kilom, 
na godzinę, potrzebow ałby na przebycie drogi 
z ziemi na ks;ężyc 23 tygodnie i 3 1/* dnia, 
gdyby pędził dzień i noc w jednem  tem pie bez 
żadnego zntrzymywanip. W  ten sposób możemy 
sobie w yobraz:ć olbriym*ą odległość naszej zie­
mi od najblższego sąsiada. O dhgłość ta  rów na 
się dziew ięriokrotnem u obwodowi ziemi, k tórą  
p ie ihur, robiący na d h t ń  60 kilom., mógłby 
przebyć zaledwie w 18 latach.

Sicńce je9t o tyle więcej oddalone od zie­
mi, że ten am rykański k u rjtr , za którym  n a ­
sze pociągi kurjerskie stoją jeszcze bardzo w 
tyle, potrzebow ałby na dojechanie do 9łońca 
177 lal. Podczas trgo  czasu przem inęłoby sześć 
generacyj ludzi. Gdyby więc chłopak, od chwili 
swego u r t d  eaia rozpoczął podróż, a w  trzy­
dziestym roku tę sam ą podróż odbywał dalej 
syn jego, to  do słońca dojechałby dopiero wnuk 
jego praw nuka. T aka jest odległość słońca od 
ziemi. O ddalenie innych p lanet, n. p. N eptuna, 
od słońca jest jednak  trzydzieści razy większa, 
a na przebycie drogi kurjerem  am erykańskim  
z N eptuna na słońce potrzebaby 5,100 lat.

Rozum  ludzki nie może sobie wyobrazić 
takich odległ ści, bo jak  przedstaw im y sobie 
koło, którego prom ień aby przebyć z wielką, 
jak na nasze stosunki, szybkością, pc trzeba by 
10  000 lat. A przecież dopiero na tej granicy 
zaczyna się osam otnienie naszego syst< m u sło­
necznego w wszechświecie jeszcze większe, niż 
osam otnienie ziemi w śród planet. Najbliższa 
gwiazda stała naszego firm am entu znajduje się 
od nas 275 000 razy dalej, niż słońce. Cóż o- 
znacza ta  odległość? Oto, jeżeli wyobrazim y so­
bie, że oddalenie słońca od ziemi wynosi tylko 
jeden centim etr, że więc cały nasz sytem sło­
neczny możemy ulokować na st Ie, to jeszcze 
wówczas owej gwiazdy stałej będziemy musieli 
szukać w td d a len iu  trzech kilom etrów  od sy­
stem u słonecznego. A jak malem musiał? by być 
wówczas sł ńce nasze!... Średnica jego wyno- 
s.łaby zaler wie czternastą część cen t m etra, a 
planety byłyby widzialne tylko pod — m ikro­
skopem. K urjer am erykański potrzebow ałby 40 
milionów lat na przebycie dregi od słońca do 
najbliższej gwiazdy sta lej, a naw et gdyby ziemi 
naszej przyszedł kiedy do głowy tak i dziwa­
czny i niemożliwy zam iar udania  się w odw ie­
dziny ze wszystkiero, co na niej żyje, do tej 
gwiazdy, to  podróż ta  przy obecnej szybkości 
ziemi trw ałaby 49.000 lat.

A poza tą  .najbliższą* gw iazdą stałą 
istnieje jeszcze cały szereg .dalszych*, które 
znowu odlegle są  od  nas o m iljardy m iljar- 
dów  mil.

Nowy „Mahdi".
W  km ju Somali, na w schodniem  wybrzeżu 

Afryki, pow stał dla Anglików nowy a jak się 
zdaje, bardzo groźny nieprzyjaciel. Ludność te ­
go kraju, położonego w sąsiedztwie Abisynji, 
jest znana oddaw na ze swej bitności i n irnaw i- 
ści do Europejczyków, i otrzym ała niedaw no 
bardzo zdolnego i przedsiębiorczego dowódcę w 
osobie .p roroka* Mada mully, zwanego .szalo­
nym*, nie wiadom o, czy dla swej ruchliwości i 
śmiałości, lub też z pow odu swej ekscentryczno- 
ści religijnej. Człowiek ten  um iał rozbudzić fa­
natyzm ludności, zebrał znaczną siłę zbrojną i 
zorganizował ją  przy pom ocy b. oficera austrja- 
ckiego, aw anturnika Karola Iogera, klóry da­
wniej był doradcą Mabdiego, i zajął w począ­
tkach roku przeszłego tak groźną postaw ę, że 
Anglicy wysłali przeciw niem u, jak na stosunki 
tamtejsze, silny oddział wojska z działami i a r­
m atam i M .xim a, pod dowództwem  pułkownika 
S w aynra. Sw ayne wyruszył na czele 2000 ludzi 

rz ciw prorokow i, pobił go i wypędził z kraju, 
zn rjdu  ąccgo się pod protektoratem  angielskim. 
Ale w c ągu zimy .szalony* mulła zorganizo­
wał s* e  wojska i powiększył znacznie, według 
jednych źródeł do 20 000, według innych na 
wet do 40.000 ludzi, i zajął w głębi kraju b a r­
dzo dobrą pozycję. Stało się rzeczą widoczną, 
że ten nowy prorok mógłby stać się bardzo 
groźnym przeciwnikiem i pułkownik Sw ayne 
postanow ił odszukać go w pustyni, aby zadać 
mu klęskę stanow czą i uczynić go na zawsze 
nieszkodliwym.

Zabrał ze sobą 3000 żołnierzy, przeważnie 
krajow ych, i kilkanaście dział, i w ciągu lata 
kilkakrotnjp cgrabiai mułłę. O statnie potyczki 
jednak miały w yni’: m niej pom yślny. Anglicy 
pozostawali zawsze panam i pola bitwy, ale po­
nosili wielkie stra ty , w ostatniej bitwie np. 
poległo 2 oficerów i 50 szeregowców, a ran io ­
nych było przeszło 1 0 0 ; postawa żołnierzy k ra­
jowych stała się wobec niepowodzeń niepew na, 
a trudność zaopatryw ania wojska w żywność 
pogarsza jeszcze położenie. Z telegram ów  ogło­
szony li o sta‘nio w ynika, że Anglicy dali się 
wciągn ć na bardzo niekorzystny dla siebie te­
ren i są osaczeni przez nieprzyjaciela. Pułko­
wnik S wiyne prosi o posiłki, które będą n a ­
tychm iast wysłane. Zanim  jednak przybędą na 
p le walki, położenie osaczonych wojsk angiel­
skich może stać się rozpaczli we i w Londynie 
obaw iają się, aby palkow nika Sw aynea nie sp o ­
tkał ten sam  los, co niegdyś Gordona w C har­
tumie.

W idow nia walk oddalona jest o dzień 
drogi od miejscowości Mudug, leżącej na abis- 
syńskc-włoskiem  tery torjum  grank-znem, o 100 
mil angielskich na południe od Bobotle. Z Bi r -  
bery nad zatoką Adcńską do Bobotle jest 210 
mil angielskich. Dzienniki angielskie dom agają 
się trak tatów  z Abissynją i W łocham i dla ró ­
wnoczesnego zaatakow ania z trzech stron  M ahda 
mułly. R ząd Balfoura przygotowuje istotnie no­
wą wielką w ypraw ę do Som ali.

R ad a  p a ń s tw a .
(Telegramy ,D siennika  Polskiego*.)

Posiedzenie izby poselski*].
W ie d e ń  24 października. P rezydent h r . 

V e t t e r  zagaił posiedzenie po godzinie 11-tej.
Nagana dla p. Bergera.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, u- 
chwalila izba wniosek komisji dla nagany, wy­
rażający naganę posłowi Bergerowi za zacho­
wanie się na onegdsjszem  posiedzeniu izby.

Przed głosowaniem lewica wyszła z izby.
Brak pracy w Pradze.

Z kolei przystąpiła izba nad wnioskiem na­
glącym p. Kiofacza w spraw ie braku  roboty 
w Pradze.

P . K i o f a c z  uzasadniając swój wniosek, 
podnosi, iż rząd  pow inien w czas starać  się o 
robotę, a nie dopuścić, aby głód i rozpacz do­
prowadziły robotników  do ostateczności i wy­
wołały rozruchy.

P. K i n k  przem aw ia przeciw nagłości.
Zabiera głos m inister W i t  te k .
Posiedzetde trw a dalej.

DEPESZE
te le g ra f ic z n e  i te le fo n ic z n e .

Z klubu konserwatywnego.
Kraków  24 października. W czoraj wie­

czorem odbyło się w hotelu saskim  zgromadze­
nie kiubu konserw atyw nego, na którem dr. 
Lassota w gł isil odczyt o strejkacb rolnych w 
G alitji wschodniej. Na ten  tem at rozwinęła się 
następnie ożywiona dłuższa dyskusja, która 
trw ała do 1 w nocy. Zabierało głos wielu m ów ­
ców, między innym i pp. Tadeusz Sm arzewski, 
p ro f  W ład. P iła t ze Lwowa, Jerzy T u rn au , hr. 
Ludwik Dembicki, prof. Grabski, A ntoni Górski, 
A dam  Krzyżanowski, sekretarz Tow arzystw a rol­
niczego i i.

Klęska myaty.
Kraków  24 pbźizierm ka. W  pow ie­

cie tutejszym  wybuchła klęska myszy. Między 
wsią Kościelnie* rai a B eńczycami takie są m a­
sy, m iljony szkodników, że pługi nie m egą 
orać.

W ładze zdołały uzyskać pew ien kredyt i 
rozpoczęły akcję tępienia myszy za pom ocą 
zat utego owsa. Rolnictw u grozi wieika klęska.

Pogłoski o ustąpieniu Buelowa.
Berlin 24 października. K rążą pogłoski, 

że kanclerz B utlow  ma niebaw em  ustąpić. Ja ­
ko następcę jego w ym ieniają hr. W olfa M etter- 
nicha, obecnego am basadora niemieckiego w 
Londynie.

Demonstraoje studentów.
Budapeszt 24 października. Pew na li­

czba studentów  zebrała się w kaw iarni, aby n- 
chwalić p ro test przeciw projektow i ustaw y o 
posilkowem przeniesieniu pewnej liczby popiso­
wych z rezerwy uzupełniającej do stanu  pre- 
zencyjnego czynnej arm ji i obrony kraj. Policja 
nie dc puściła do odbycia zgrom adzenia, którego 
przedtem  nie zgłoszono u władz.

Uczestnicy udali się następnię do sali szer­
m ierki, ale i tu  przeszkodziła policja odbyciu 
zebrania, które ostatecznie odbyło się w reda­
kcji jednego z dzienników opozycyjnych i u -

cbwalono rezolucję, postanaw iającą w ystosow a­
nie m em orjału do rządu i parlam entu  z pro te­
stem przeciw ustaw ie.

Rezolucja zaw iera pogróżki, że w razie od­
m ow nej odpowiedzi odbędą się dem onstracje.

Uczestnicy zgrom adzenia przeciągali n astę ­
pnie ulicami śródmieścia gwizdająe i hałasując. 
W  krńcu  policja rozprószyła icb.

Dwie osoby aresztow ano.
Z parlamentu angielskiego.

Londyn 24 paźizierm ka. Na wczoraj- 
szem  posiedzeniu po  odczytaniu telegram u o wy­
padkach w kraju Som ali, oświadczy! C ranbour- 
ne, że w ydano zarządzenia w celu wzm cnienia 
wojak; zarazem  dodał, że gdyby nadeszły nie 
pomyśl ie w iadomości, rząd m iałby jeszcze dal­
sze oddziały wojsk posiłkowych do dyspozycji. 
(O klask i)

Pcdezas odczytywania interpelacyj, Irland ­
czycy, niezadowoleni z odpowiedzi sekretarza 
parlam entarnego w spraw ach irlandzkich, w y­
stosowywali bezustannie w idką liczbę pytań 
uzupełnia jących. U pom nienia i zarządzenia spee- 
kera nie pomagały.

Pow stał o rrom ny, przez dłuższy czas trw a­
jący niepokój i wrzawa.

W  k f ń t u  uzyskał Deilin (irlandzki narodo­
wiec) głos i pozwolenie na uczynienie wniesku 
odraczającego, aby rródz omówić ostatn ie za­
mieszki religijne w B .Ifast. W niosek ten  miał 
przyjść pod obrady na  końcu posiedzenia.

W alka k u ltu r ta  we Francji.
Paryż 24 pi-ździernika. Rząd wstrzymał pla 

cę, pobieraną przez generalnego wikarjusza djecezji 
Besanę a, który zbiera! u arcybiskupów i biskupów 
podpisy na znaaej petycji episkopatu do parlamentu 
w sprawie kongregaiyj.

Król grecki w Wiedniu.
W iedeń 2 i października. Cesarz złożył 

wczoraj popoludn u królowi greckiemu wizytę, która 
trwała przeszło trzy kwadranse Spotkanie było bar­
dzo serdeczne. Następnie król grecki udał się do 
zamku cesarskiego i rewizytował cesarza. W sobotę 
odbędzie się na cześć króla greckiego obiad, na któ­
ry zaproszoną została także świta królewska i poseł 
grecki.

Nowa defraudacja.
Berlin 24 października Jak donoszą z Es­

sen a. d Ruhr zbiegli stamtąd dwaj urzędnicy, za­
jęci w Towarzystwie reńskiem Lbryti stali. Są 
podejrzani o to, iż od szeregu lat dopuszczali się 
znacznych defraudacyj.

Trzęsienie ziemi
R z y m  24 października. Wczoraj o godzinie 

9 min. 51 przedpołudniem dało się tu uczuć lekkie 
trzęsienie ziemi.

Rzym 24 października. Wskutek gwałto 
wnego deszczu, który padał ubiegłej nocy, zawaliła 
się część muru, okalającego Piazza San Giovanni di 
Laterano, na przestrzeni 30 metrów.

Kronika z ostatniej chwili.
Losy regulaminu dla rady miejskiej. 

Bywają sprawy, które jakiś widowny f pech* prze­
śladuje. Do takich bezsprzecznie należy projekt no­
wego regulaminu dla rady miejskiej. Latami tłukł 
się po komisjach, przechodził z rąk do rąk, a gdy 
■areszcie pojawił się na siole referenta, wytrawnego 
parlamentarzysty p. prof Roszkowskiego, całkiem 
po parlamentarnemu w trzy posiedzenia ledwie kilka­
naście paragrafów ,skodyfikowano*.

Tymczasem p. Korberowi podobało się zwołać 
r»dę państwa, a ponieważ prof Roszkowskiemu Ukże 
piloo było, jako posłowi do Wiednia, regulamin po­
szedł w tymczasowy stan spoczynku nie zasłużone­
go wrawdzie, ale... szczęśliwego. Ponieważ niewia­
domo, kiedy sesja rady państwa się skończy, a tem 
samem, kiedy prof. Roszkowski będzie miał czas
dalej referować regulamin, możeby tymczasem ktoś 
inny objął ten referat, jeżeii wogóle rada na serjo 
chce mieć nowy regulamin.

Uwodziciel. Na poliaję zgłosiła się dziś słu­
żąca Maija Kuźmińska ze skargą na niejakiego Ste­
fana Gackę, który przedstawił się jej jsko Piotr 
Bratro i obiecując jej żeniaczkę, wyłudził od niej
7 koron 50 halerzy na metrykę i koszta podróży
po nią. Na koszt donoszącej jeździł także na wieś
do jej rodziców, aby się im jako jej narzeczony 
przedstawić, a wszędzie, gdzie się tylko ku temu 
nadarzyła sposobność, kazał jej ,fundować* sobie 
wódkę, piwo i przekąski. Wczoraj dopiero dowie­
działa się Kuźmińska, że jej narzeczony ma już żonę 
i troje dzieci, udała się więc ze skargą na policję, 
a w jej rezultacie Don Juan Gacko opamiętał się 
w kozie.

Kradzież Z domu pod 1. 22 przy ul. Mickie­
wicza skradziono urzędnikowi kolejowemu, p. J. Le 
wickiemu, bieliznę i garderobę męską i damską, 
wartości 240 koron.

Dział ekonomiczny.
B ro d y . (Od naszego sprawozdawcy). Wyso­

kie ceny w Rosji wpływają ujemn e na rozwój 
handlu zbożem proweniencji rosyjskiej na tutejszym 
targu. Import jest nieznaczny, wynoszący zaledwie
kilka wagonów dziennie.

Sprzedawano w bieżącym tygodniu: proso z dal­
szych okolic po 4 do 4 40 rub., breczkę z Wołynia 
po 4 45 do 4 55 rub , groch z Wołynia po 5 10 
do 6 10 rub., soczewicę z dalszych okolic po 4 50 
do 8 50 rub.

Wszystko za 100 kg. transito ś la rinfusa, 
stacja kolejowa Brody.

W i e d e ń  24 października. (Oiełac ebc- 
Jcaaa). (Kursa w koronach : po 50 kilogramów). 
P n i  a ta  aa jesiai od 7 51 do 7 52, *a
wiosnę od 7 54 do 7 55 żyto aa jasieś
od 6 73 do 6 74 aa wiosnę od 6 70 do 6 71
kukurydza aa sierpień-wrzesień od — *— do — —, 
aa wnesień-paździeraik od 6 75 do 6 86, aa maj- 
arerwił*' od —* — do — *— otHsi aa jesiaó "d 
6 53 do 6 54, aa wiosnę ci 6 57 do 6 58 
rsapak na riarpiaó wrzesień od — •— do —' — , 
na wrzesieś-paździemik od — *— do — — , na sty­
czeń-luty od — •— do — oi*j rzepaków? aa
wrzesień grudzień de — . Usposobienie
spokojne. Pogoda piękna.

-  Budapeszt 24 października. [Oidóc 
f*c6owo), (Kursa w koroaaeh i po 50 kilogr.). Psze- 
«iea aa paździeraik od 7 43 do 7 44, na kwie­
cień od 7 '38 da 7 39 żyto aa paździeraik od 
6 45 do 6*46, na kwiecień od 6 44 do 6 45 
owies aa październik od — *— do — • —, aa 
kwieeień od 6 ‘27 do 6*28 i kukurydze aa wrze­
sień — •— do —• —, aa  maj od 5 78 do 5 7 9 ;

rzepak aa aierpieó od 11*70 do 11 8 0  Oferty 
aa pssaaiee mierne. Cheó kupaa rezerw. Uapo- 
■obieaie dobre Pogoda piękna.

W ie d e ń  24 października. (Giełda połuda. 
godsiaa 12 m. 45). Barki 1 6*97 Reata majowa 
100 70 Wet reata koronowi 97 40 Akeia austr. 
laki kjed. 072 76. Akcie węg. zakł. kred. 709 
Akaja Aaglobaaku 274* — . Akaja Uaioabaaka 
633‘— Akeit Baakrereiau 451* —. Akm# Liader- 
haaku 390 50 Akeia kola? państw. 703*50 Lona- 
b wdy 74 50 Akeja kolei Elbethal 4 6 0 —, A -«ła 
fabryki broar — *— Akcja tytoaiow# 325 75,
Akaja Alpiay 361’— , Akaja Rima Muraaji 476*—, 
Akefa pragskiego To w żel. 1455 Losy tur#«k a
< 1175 Rubla 253 — Usposobienie spokojne.

B e r lin  24 października. (Giełda poraaaa * 
Akcje kredytów* 212  25 Tow an dyakoatowc 
1 8 ' —. Uaposobiaaie spokojne.

Przyjechali do Lwowa.
daia 24 października 190U r 

HOTEL GEOBtłE Br, B Popper z Wygody. Hr. 
A Dzieduszyeki z Jasionowa. Hr. L. Koziebrodzki z 
Chlebowa. Hr. A Potocki z Luzerny Hr. A. Hatterburg 
z Metzu. Hr. E Tyszkiewicz z Krakowa. K Sciiwoed z 
Antwerpji. M. Giusael z Frlsztyaa. H. Zakrzewska z 
Wiktorowa. E Lang z Wiednia. W. Szczepański z La­
szek A Bossy z Jass. C. Mahlke z Módlioga. A. Cohn 
z Węgier. M. Zonzd z Lizbony. NL Rodba z Nowego 
Jorku.

HOTEL EUROPEJSKI, Fr. Angielczykowski z Bali­
grodu Dr. W. Czaykowski z Przemyśla. J. W ęgiński z 
Rosji, A. Węglińska z Rosji. J. Laurych z Chodorowa. 
J. Bielański z Czortkowa. W. Polański z Rudnika. Dr. J. 
Mieroszewski z Krakowa. Z. Gotleb-Haszlakiewicz z Giń- 
czar. A. Stankiewicz z Wolicy. J. Lówy z Wiednia. A. 
Lewicki z Białsj U. Piotrowa' a  z Brodów. W. Wie- 
leżyński z Podola ros. J. Scharf i  Białej. A. Urich z 
Wiednia.

Nadesłane.
Rnbryka ta  nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

Dr. Stanisław Zabłocki,
specjalista w chorobach gardła, nosa, uszu i piersi, 
mieszka obecnie plac Marja< ki 1 9, I. piętro Baprzeciw 

handlu p Dydyńskiego. 1155

D r .  Teofil Zalewski
o r d y n u ‘ 0

chorobach nsiów, nosa, gard ła  i k rtan i. 
Lecieme chorób mowy.

we Lwowie, ulica Sykstuska 1 35,
od 3 -4  popołudniu. ic77

Dyplomowana położna

Wiktorja Libańska,
ul. Ossolińskich 1 11. nei

Instytut techniczno - dentystyczny
Lwów, ni. Kopernika 1. S, 218

w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zę 
bów bez bolu, leczenie chorób dziąseł i jamy nstnej. 

zęby sztuczne w kauczuku, złocie i bez płytki. 
Reperatnry z prswinrji uskuteczni* odwrotnie. 

& m r I n s t y t u t  o t w a r t y  o a ły  d z ień . * * W  
Lekarz - dentysta Technik-dentysta
J f .  Lisowski. Zyomuni Stobiecki.

Niezrównanej dobroci t u tk i  i b ib u łk i 
e y g a r c t o w t

SASSO W SKIE

„FLOT" I J I M "
bifctŁ* eiemia p ne irocz jiU ) (bibałkfc wegasnąta  

wytwkt

S . W. M1EM0J 0W SKIFG0
wm  L w o w !« .

Si wueizie io ubycie 8g

Kantor wymiany
c. k. uprzyw galic.

a k c y jn . B a n k u  h ip o te c z n e g o
kapuje i sprzedaje 20

wszBlkiB saDior; wirtisciawe i io b iIe
pe HidekładBiejszyi kursie dzienny*

■U llczar żadwel prowlzll

Dla kapców i przemysłowców 
najlepsza reklam a!! ■' ~

Plakaty
ni wszystkich dworcach kolej.« Galicji

przyjm uje

Biuro ogłoszeń 
na dworcach kolejowych w Galicji

Lwów, ul. Akademicka 10
Prosoekty wysyła biuro na żąd .n is odwro­

tną pocztą.

Odznaczone 
na 14 wystawach

światowych. WINA dalmatyńskie z własnych winnic
stołowe i d ese ro w e; Chorwacki szam pan, koniak, śliwowicę dosko­

nałą , oliwę d&Imatyńską polecają 1057

Brada Didolió
Lwów, Czaralecklego 3

W ina nasze polecane są przez Przy większych
pow agi lekarskie w słabościach zam ów ieniach z pro-
żołądka, niedokrew aości i dla re* w incji stosowny
konw alescentów . opust.



DZIENNIK EOLSKI z dnia 25 października 1902 r.

K o n k u r s
Dyrekeja Stowarzysz. Kupców i Młodzieży handlowej rozpisuje K a n k n r t *  

n a  p o w d ę  fe a m u r a .
f taca 480 koron roczoie, wolne pomieszkanie Wymagana \zu -ja . P sada d . 

objęcia z dniem 1 listepada.
Piaemne podania wnosić najpóźniej do 26 b. m, na ręce dyrektora Sto w

WP. Stanisław* Markiewicza, Lwów, Rynek. 1152

n O H B I

m m  m

Tadensza hr. Łubieńskiego
w Zassowie

o sta tn ia  poczta loco stacja kolei C Z A R N A

w  polecają na jesień  i w io sn ę  " W
wszystkie odmiany drzew, krzemów de kultur leóaych.
wysadzania alei, zakładania parków , ró łe  i krzewy ozdobna 
na eoiltery, drzowkn ew ocow a wszystkich odm ian i gatunków  

p a  c  »m acb  b a r d z o  a l i k l e h .
I  luz tro  ssany cen n ik  o p le tn ie  i o d w ro tn ie . 1061

o o c x x y
O O O O C « M » € » 0 < N » 0 0 0 0 0 0 0 « > 4  C K >  . '•O E łrs

8 HAMESL HERBATY i KAWY 0

E D M U N D A  R I E D L A
I  w « Ł w a w la , n i .  T e a t r a ln a  1. S
a  a B l  gołota ujlspan gatwkJ “

0 « P ł  W tr  K A W Y
fi • owako azystyn I araastyeaayn.

W S S B tk P  P o rto rioo .................................  &!. 90 et a
O Caba gruboziarnista................................— „ 96 „ V
0  f ¥ m w 9 w S B &  aiołoaa .......................................1 „ — .  Q

0  g ru b o z ia rn u .i. . . . 1 08 „ 0
0  B r a S t  portowa . . . . . .  1 ,. 08 „ A

O w m l  Moom arabska bardzo aromatyczna. . 1 n 08 „  X
iaw s siata ..........................., , , . 1 „  08 „ V

0  r m t f T V i j ą  P s a g a :  Kawa M&cca arabska sam a ożywa *ię A
O / S l f S t t A  tylko aa  sia rn ą  kawę, zaś a a  białą kawę potrzeba

J k J D | V P  ażyw ai i  Cajlanoaa lab  Jawą. Jeżeli ożywa aię kawy
0  a t ^ r T l U a  gntenki mlęazaao, wówczas nałoży każdy gatunek
g  oddzielał* «paU4. 6 ^

e e e o « K > e o o e o e e e o o o o o i > ( » o « o e c

Z ces. król. t o t t f n .  fadryt..

w «  F r e i w a l d a u
u*, król. lutaoilw dla aastro-wąjiershiagft dwora

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

i wszelkie im&e wyroby ~WI
polota najtaniej handel

Jana Riedla
we Lwowie. 10

tany bortowi*: pp. odsprzedającym właścicielom hotaii, re- 
i t e g n tm w ,  dla szpitali, t*L'ad£w kąpielowych ! pofcHetŁyi-h

Myję moje dsiec ę Mydatklan zw anem :

„Saron-Bóbó” %
a zasypuję proizkiem znanym pod nazwą

„Poudre-Bóbó”
w yrolo fabryki

„ M i m o z a ‘.
, S A Y «  N - B E B Ć *  t .s ;tu je  6! hal 
. P O D D H E - J  I i  B E  k sztuje 60 b.
Do nabycia w e ;te k ;rh , sU dach apte­

cznych i peifum 
We 1 wowia w aptekach: 

W e-iórekitge, Halicka, 484
Dewechy ni. Słowackiego 6.

o o o o o o o o o o t a a o o o o o o o o o o w o

tXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX» Zarz!" ograda ŚNIATYNKA

dla niemowląt i dzieci
Jest n a j l e p s z ą  i najskufe- 

W  cznlejszą podsypką.
&  nabycia we wszystkich aptekicb.

Najnowsze wełny
na suknie damskie

Wielki wyKór oryginalnych materja'ów
an g ie lsk ich  

na kostjumy i toalety wizytowe,

S U K N A  n a  ż a k i e t y  i  f u t r a
T a f l i w a ł y i a  czarne i kolorowe w najm odniejszych 
V C l l n u U l U  barw ach i deseniach

Flanele, barchany
polecają

po cenach n&jniżssych

Kuszczak <Ł Zubik
w e L w o w ie  

plac Halicki 1.

I

i

Próbki franco 1079 Próbki franco.

K a w i a r n i a  A m e r y k a ń s k a
przy ulicy Trzaclago Maja I 11 w i  Lwowie 1073

C o  d n  t e n  n i e  koncert muzyki wojskowej. — Początek •  godzini* 9-tej wieczór

Na restaurację 
Kościoła pamiątkowego w Żółkwi

złożyli na ręce io m ta tn :  OO. Dominikanie 50 kornn, ks. Iz. Knnaszewski 
20 kor., Sta* gł.w  Nowakewiki 12 kor., Jan M iarkowwi 10 knr., Knrol Kleczkowski 
10 k , Jan Kilar 10 k., dalszy datek J zefa Sobolew, kiego 3 k , Dr. K orzn ionsk i 
za 2 ebrazy 3 kor.

Po n i f ć  koron złożyli »p.: Radca Czaderski, dr M es.ket, hr. Ludolf, Zy­
gmunt Noweświeeki, knmirarz Rzepecki.

Po c z t e r y  kor ztożyli pp : A. Blicharska, B. Grochowslski.
Po t r z y  kor. zlnżyli p p .: Wojciech Roliński, Trzciński, J. Schindler, Dr. 

Wyrzykowski.
Po d w i e  k. złożyli pp : Podszwki, Jacura, R ilrk . Gruaner, Pepitko, Shsybi, 

Górecki Stan sław i Włodzimierz, Dadies.ka. Pawłowski, M-li owski, R-.dkowa, Ra­
czyński Jankowski, K :ernicti, OtUrski, Klob, Malinswiki, Gii tU rrwa, Skokan Józafa 
Zcbl, Ui eh

Po j e d n e j  koronie złożyli pp,: H li.ch, Nawrocki, Kut s, C ztb is, Jaron, Mi­
chałowski, S. ę iatow -ki, Łnczkie»icz, Sadowski, Arwiński, MascyA<k-, Dulęba, Ho- 
bnkowski, Alseer, Wyspiański, Hercd/ńsk., Cużsk, Suchan, F Ohlich. A me-, Ł i z ń -  
ski, Mabnowski. Skokan, Danilewicz, Oziębło weki, Turek Rejowski, Ker vlsc, O n,ś- 
ków, aczorewski, Krzanowski, P tuzd, Hryciuk. K i.raic i, Majka, B ej-aa, S tani­
szewski, r  D inrzyńsk, N sczytslny, Narowski, Tarkiew:ci, Siostry Fe lej inki, Kr a ­
m i: ówn , Szerida, Rcmeth,

? Leon Szupnrski 1 kor 20 bal. Dobrzycki 60 b.
Po p i ę ć d  z .e s i ą t  hr.ierzy złożyli pp.: Radzikowsk , Pędr .cki. Tyniecki, 

Rieoecki. D yi^t ów, Wek,  Dz d^.ńjki, M at rkz, T ei.hm zna, M ciboik<, Kazimierz 
Rycerz, Scbindle'.

Kwarnitk, Nowak, M łtcfyński, D Drawski, Zieliński, Snopek pa 40 hal.
Ostaszewski, Zajączkowski po 80 b a l, Sohmidt 21 h ,  Twardyjewicz W ‘.lf 

Sa-iutke po 20 b i.

Restauracja
J o z e f a  F a l g i e r a

Lwów, ul Koperiika •

i ! 5 4 ;

zawiadamia Swoich dotychczasowych P. T Goś u i P- T. 
iż z dniem 25 p rz ltie rm ka b. r , „o zapełaem odnowirniu

S anowaą Publieinożć, 
iokaln i z.prow sdtenin

i v  ©  :
o .  v i  QX  O  •

o  t f  o \ 0  (
z  - •, a c . . .
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Nskłakeni księgarni

ALTENBERBA we Lwowie
ff B io to  itTorir iraniticoycli

Tom
*  w ysz ły  świeżo

W  B i b l i o t e c e  u t w o r ó w  d r a m a t y c z n y c h
N astępujące tomiki

Z y g m u n t K a w a ck i

D ram at Kal iny
Trzy akty i  prozy życia. — Z sześciu ilustracjam i.

Cena egzem plarza ker. 2- —, z p rz e s jł ią  (opaska poleccna) kor. 2 " 5 ,  
J za zaliczką kor. 2 55.

M au rycy  M ąe*am inek
*.i

Tłum aczył Zygmunt Sarneakl.
Cena egzemplarza kor.^.120, z przesyłką (opaska polecona) kor. 1*55,

7a zaliczką k. 1 7 5 .

wysiły do ąd newtępująęe arcydzieła:

1 BJORNSON Bjom sijerne: .L .borem us*.
T/uniacjył Dr. Alfred Wysocki — — —

II. H E  IEHM ANNS H e rm a n :  „N  d t ie ja ” . T :u - 
m a '- r j l  J»n  K isp ro w ic z  —  —  —  —

III EURYPIDES: .Cyklop". Tłum aczjł Jan
Kastirowic* — — — — — — —

IV. GRiLPAR?,ER Franciszek: .B iada kłamcy" 
T łum a^ył Jan Knsprowict — — — —

V. MAETEKLINEK M uryoy: .Ia truz". TIu 
naczy ł • y mont Hytkowsk — — —

VI IBSEN H e^rrk : .Rycerzy północy". Tłu 
n i  '*»ł Dr Alfred Wysocki — — —

VII. MARIVAUX: .Igraszka tr?fu i miłości*.
Tłumaczył Zigonuut Sarnecki — — —

VII. D’ ANNUNZIO: ,Sny pór reku*. Tłuoea- 
rzy> M non  — - -  — _  — — —

IX MAETERLINIK M m ycy: .S^ep y '. Tłn-
n»*rz ł Zygmunt Hytkowski (w drukn)

X. BRACCO R*b s t :  .P iętro  C rrrso". T łu­
maczył J  n Kasprowicz iw druku)

XI. KAWECŁi Z\gmunt. .D iam at Kaliny" 
3 akty trezą  — — — — — —

XII. MAETERLINC Maurycy: .M cnna Vanna". 
T umączył Zygmunt Sarnecki — — — 120

o - o s o o o o o o o o o o o o o c o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c E

bufetu z zimsemi i gurąctmi przekąskami zostaje otwart i.

Piwo II tylko Pllzn:ó*kla z browaru akayjaag?.

< x x x x x x x o o c x x x x x x x x ? o c x x x x >
Szwajcarski przemysł wyrobi' zegarków!

Wszystkim rzeczoznawcom, pp. oficersw, urzę- 
dniknm pocztowym kolejowym i policy nym, jako- 
też ki żdego, kto potrze nja dobrego zegarka, pc 
lncamy nasi wyrób •rygU aliy th  trw ajsarekiek
zegarków złotych R ew o»toir‘ zegarki te posiadają 
ziokon-itą, ti**l tą, 36 g td z ln ą  Maszy ser ją, są naj- 
dokłsdoiej uregulowane t wypróbowane, dajemy 
więc za każ iy zeg rek triylatn ą gw araaoą Cała 
osad*, które na wystawie paryskiej odznaczaną
z c iC łi złotym medalem, składa się z trzech ko­
pert sprężynowych (SaTonattel jest m«deą, wspa­
niale w ykonsrą, oprócz tege elek trycu ie  s*cz»ro- 
złotem pociągniętą w ten iposó'-, In ~>»ją wyg!\d 
prnwśtlwag* złata, a  jnż tern są nsjlepistm  za­
stępstwem drogi h, »r tych z-gurkó*r, że oana 

męakisg* lab daatskleg* zegarka j et tytko 16 koron (dawtiaj 26 k ) franca i bez 
opłaty iłowej Do kzżdego zegarka dodajemy fnteralik Nadzwyczaj eleganckie 
modne clektro-zlote łańcnazki AU panów i pań (jzk również łańenaiki aa  szyję), po 
5, 8 i 12 kor. Każdy zeg*rnk ■:*kenweninjący przyjetnjemy baz zastneien ia  na- 
pewTÓt, trm  samem wykiuczoaem jset wezelkie ryaykw Wyaylża za mliczką po:ltow ą
Inb za poprzedn im  nadeałaalnm naieży'eści. -  Zamówiania adresować należy :
U b r a ń  -  Y a r a r a d t k a n s  „ € h r « n im n “  i t a s e )  > (Si hwniz). Listy opłaca się 

po 25 hal. Karły knrespvad«ncyjne 10 bat. 7011

Bank melioracyjny |
w e  L w o w ie  g

ulica Kopernika nr. 1 gi
I. piętro, (nad apteką M ikolascba) fen

wykonywa 1106
fer?

wszelkie prace melioracyjne
jako t o :

z d j ę c i a  p l a n ó w ,  w y g o t o w a n i a  k o s z t o r y s ó w  do 

drenow ania pól, naw odnienia i odw odnienia łąk, budow y 

rowów, kanałów, dróg, s?os, kolejek e‘c. etc.

Finansowanie
uskuteczata alą podług ksłtforarawaj azozegółowej umowy.

W razie już gotowych plauów , nastąpić może na 

podstaw ie tychże, w ykonanie pracy.

m r  K i u r t w M u j " ^ " * '
ksaltk  prawdziwy frenoaakl, ca ła  b it  i*« 
z ł 3 5 j  p ił  1-80, ćwierć Lt 1 z łr  pa- 
leca bnadal Laaaarda Setsoklsgn wa Lwn- 
wie, B itarrga  2. — Wyayłhl ad 2 bat.lak 
adwratala da koidej ailajaoc s s io l 8110

S k ł d  i p racsm lft
F u t e r

F e lik sa , i  J u lja n a

LUBELSKICH
we Lwewła, przy u l Wałowej I 3.

Poleczmy ni s ’ZOu zim*wy sw^j sa­
pa i FUTER w skórach, jnko ttż  g towe 
fatra dznablo I męskie, — oraz k.ln iz- 
rz e ,b o a , zarękawki, czspki, baranice 
i w ele innych i ręczy w zakres kuśnier 
stwa wchodzących.

Zarażam utrzymujemy d esk tia łt SU­
KNA da ptkryela futer i «p z d j«uy 
Mszrstko po mvżi wie a ą j n l ż i i r c h  
c m u M c h . 8111

Cennik, ilustrowane gratis i franco

ZirząJ igridi Wriblewice
p. D o b r o w l a n y ,  wysyła za uliczką 
p o c z to rą  inb kolsjnwą g r n a z k l  je- 

siesne i zimewe pe 60 bai. kile 1 )4 1

O W I S B
Go piątku Rybn pe łydowaku
Co soboty Pragska szynka z pi ret m 

greebowsm.
Również zaprowadziłem oprócz du­

żych i małe porcje:
Sznycel wiedeński . . .
Miły Boefetaech z jajem 

, kotlet naturalny . .
Kiełbasa gorąca z k t pustą 
Wódki, Likiery, P i.e llsy  i 

w-robu Jana M eszyńst 
Mledy janowski i tarnopolski 
*lfta białe i czerwone gwarantowane 

natnrrlne ra Mr rd  80 h picząws. y 
Obiady w bbonamencie 81- bal.
Miód ń la Malaga, Szampanó w U i 30 h 

ba dzc stary 2 korony.
3 Z cnwiżanrem

NAFTUŁA TOEPFER. 
Po teatrze gerąea kelsoja oedzloaele

20 ct 
25 ■ 
20 . 
IV .

Nalewki
go.

Jął wyszedł 
aawy WBRir 

r; En Brae I pc- 
* aeła tlą  aa 

iądaale dla 
ksłdaga gratis 

I fr -u u ju
Poleca aię 1149

E d m u n d  B r o d k o w s k i
akłtd aparatów f. t«jr. 

L i ó r ,  p la c  fitM lłok! 1. 1 4 .

D* K. Ontassewzhi-Barański

r o k  ( 1846)
%uw<tdua3* bietsryazes

Et'fV.*«*jrA Pt-̂ aseihti %J». i 2/«: 
f 'ro*. 30  k.

£h K Ontcnpmski-BaraMk->

R o k  z ł u d z e ń  ( 1848)
P e w is e r k n  ! b  866 /U) 

Cmi f aer 44 b 
D a n ab y c ia  w a w ssystk ieb  k s ię g a rn ia e . 
I ad i s  ą g ir t i  aakłfdow tj W. Zukerkiuadi* 

w Złecz»’” ".

M B M B — B B S

p. DROHOBYCZ wysyła za ziliczką po­
cztową lub kulejową J a b ł k a  po 310 

h a l e r z y  k i l * .  1127

P F T R f tl  l i i * ’ ttajp tw n ejszy śroJek 
) j i L I n U L l H l  prreciw łopieży, wy- 
pi daniu włosów, łyoeniu, i do wytwarza­
nia nowego poro tu  n ’ brodtie < głswiej 
Wytworzona z chem cznie oczyszczone, 
t 7. od smoły, garów i niemiłej woni 
uwolnionej, spreparowanej do pobudze­
nia nerwów naity. Już po k ró tk im  uży­
ciu wstrzymuje i usuw- <-hsrobliwy st n 
włosów, wywołuje niezliczone mał« wło­
ski, które p '  dłuższem utyciu gęstnieją 
i nabierają siły. Od dawna jnż dośw':ad- 
czouem zostało, iż osoby zatrudnione 
w r. finerj-.ch nafty cieszyły się niezwykle 
bujnym ZTCst-m włosów, od ogólnego 
używania odstręczała jedynie niemiła 
woń nafty. Świadectwa najlepszych łknt- 
ków znijduję się dla każdegu do prze­
glądnięcia u wyn»l:zcy. — .Petroiina" 
j, st przyjemnie wonieją yn, środkiem do 
pielęgiowaiiia wł sów, do dzisiejszego 
dnia nieprześcignionym w ćcbrcci. ,P t - 
trobnę m .ż ta  nabywać u wynalazcy

P. Schmidb u*ra cham. Ubor»tor.
H a l z b u r g ,  Bahohof 56. 940

C -ur dniej flaszki 3 k. malej 1 k. 50 h. 
Do nabycia wo wowie w dreguerji Mi- 
kolastuia i Sp W Przera ś'.u u M Kleina 
w zt kt dzie fryzjerskim i psifumerji.

RT_ <3 R.wpZNy ,

j .P I E K f lR S K f l -1 ^ -
J WYK9/tmt KLIiZŁ DRjr\ARiAl£ Difl liU 
*5TI?fl(*y| OZłtTi/UfiPW ANOf*S?V

"'WWNł-Kęw TJp R°W\lŁ uLt\UTŁeitt\fl 
RySŁINKI ii fi ŻH DflrtlŁ - Z*MÓ witNM /  PpiJVi«pyi
oźtfuTŁPZłHfl Siif vowR<?TNft rwerą ,

Sprzedaje
o 30 prc. taniej!

Z powodu wielkich zapasów Zeg.rki 
ki<sioną)we 6en»wtkU złote, srebrne, 
stalowe, pendułowe, Budziki Z trark l 
. P t D c k o w a k t c i "

Gra b i ńsk i
L W Ó W ,  

a l i e z  M a l i c k a  1 6 . 1131

H O P * *  P i e r z e  g ę s i a !
aawe aladarte: Vi kl~ siarego ct. 15

U, ,  białtgo ,  80
aawa darte: % ,  szarsgo ,  3>

‘/, ,  białego ,  50
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
261 za pobraniem pocsiłwem.

•J. H a l  d e k
w PBiDEE, ni. Tyńika 1. 17.

D r. O staseem ki-Barański

Wrażenia z wycieczki po Dalmacji i jej 
wyspach).

KARTA TYTUŁOWA wykonana przai 
artystę-m&larza p. M. Hiraąlmawlaza.

LWÓW 1902.

HaUaiBffl irokarni M. ScŁmitta t Sp.
Główny skład w ks'ęgiroi 

H. ALTENBERGA Lwów, pl. Marjack’.

O O O O o - iO ła O O O O O
K o p e r n l c h l  i  S y n

optycy i n;echancy. 
Lwów, plao Haiiokl I,
polpcija p ,  ernoeb nrj- 
tańa ych okuł iry, cw - 

kiery, lornety, barometry, ciepłomierze, 
mikroskopy, dzwonki eLM ry.zne ctc- 
Naprawy najtaniej | aajryohlej. Z am  - o. 
uia z prowinrji załatwiamy ..unduaiń 
0 0 4 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0

BROWAR PAROWY
w Trzcinic;

poczta, telegraf i stacja koleji państw, 
p o l e c a  P .  T .  P u b l t c a n o A c i

„Piwo Bawarskie”
napełniane do flaszek i pasteryzowane 

w Lro warze.
„ P i w o  B M w a ira lc l* ”  jest 14-s‘o 
pniowe, w gatunku, jak silnie im porto­
wane piwo z Monachjnm i Kulmbach.

„Piwo Bawarskie”
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
łuszomago bez domieszki słodu prażonego, 
wskntek czego jest o wiele łagodniejszego 
m ak u , jak piwo z browarów bawarskich 
l niemiei kich, przypominają! ych smak 

karmelu. 103

„Piwo Bawarskie”
zaleca się bezkrwistym osobom, szcze­

gólnie Paniom i rekonwalescentom.
Na „ P i w o  B a w a n k l e ”  uskute­
cznia zamówienia w y ł ą c z n i e  Browar 
W T 1 z c u i c y ,  n  e jak w^ele innych 
browarów ragranicznycti przez pośredni­
ków i propinatorów do flasze Lapelniane, 
Równocr J.nfe poleca browar dobrej jakości

piwo marcowe i eisportowe.
CoulkL rszsy łz  Browar darmo I oplatało
Browar parowy w Trzcinicy został od- 
znaczeny złotymi m edal.nu, krzyżami 
zasłngi i dyplomami honorowymi za 
Piwo BaWtrskis, Marcowe, Ecsportiw e 
i Boa na następujących wystawach: 
W Krakowie, Barhme, Bordeauz, Bru­
kseli, Hamburgu I ondynie. N -ipola, 
Paryżu, Prauze, Rzymie, Ried, Strasborpa 

i Wit cniu.

Odpowiedzialny za redakcję: Adam£Krajewski. W laściarle i wydawcy: Dr. Ostł ie.vaki Barański. Milski i Sp. 7  11 C h m iłta


